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K raków  6 czerw ca.
Delegacja galicyjska uznała za stósowne 

naznaczyć stanowisko swoje w Radzie pań­
stwa. Dnia 3go b. m. na posiedzeniu czwar- 
tem Izby Niższej w rozprawach ogólnych 
nad projektem adresu, zabrał głos poseł 
Krzeczunowicz i przemówił w następujących 
wyrazach:

Nie mogę podzielać zapatrywania się adresu 
pod względem przedstawienia przeszłości  ̂ a po 
części i pod względem życzeń na przyszłość. Co 
do przeszłości, występują w projekcie adresu wi­
doki, które potępiają w ogóle politykę tak zwa 
nego systowania, a z nią także wszystkie rozpo 
rządzenia, wciągu niego przez rząd powzięte, a 
właściwie rozporządzenia do prawodawczej wła­
dzy należące. .

Pojmuję to ze stanowiska przedostatniego mó­
wcy, który się stale trzyma ciągłości wspólnej 
konstytucyi lutowej, ktęry nie ebee wstrząsać ideą 
jedności państwa w tej konstytucyi państwa wy­
rażoną, a przeto uważa także przywrócenie kon­
stytucyi węgierskiej i umowę z Węgrami za gwałt 
konstytucyjny, pojmuję, że mówca ten politykę sy­
stowania ze wszystkiemi następstwami prawnemi 
potępiać może. (Brawo! bardzo dobrze! z prawej 
strony Izby). Co do mnie, wystawić sobie nie mo­
gę powodów, dla jakieb w adresie, który nie po­
wstaje na przywrócenie konstytucyi węgierskiej a 
układ z Węgrami jako pożądany i konieczny 
przedstawia, potępioną jest zarazem ta polityka 
systowania, która właśnie dała możność przywró­
cenia konstytucyi węgierskiej i układu z Węgrami.

Tem mniej atoli można jeszcze potępiać w o- 
góle rozporządzenia przez rząd wydane w okre­
sie systowania, bo maszyna państwa zatrzymać 
się nie mogła, a szczególnie też przedsiębior­
stwa przez rząd użyczone przyczyniły się do po­
stępu interesów materyalnycb.

Oprócz tych ogólnych względów mam również 
specyalne powody, dla jakich nie mogę przeciw 
polityce systowania występować.

Wiadomo bowiem, że Sejm galicyjski za kon- 
stytucyą latową, a właściwie za przepisaną w niij 
reprezentacyą monarchii i jej kompeteucyą nie 
wzdychał od samego początku; że wyraził podzię­
kowanie za obudzoną patentem systującym z wrze­
śnia 1865 r. nadzieję stosownej zmiany konstytu 
cyi: a nakoaiec, że reprBzentacya Galicyi dzi- 
wnem zrządzeniem losu, właśnie dopiero w okre­
sie systowania doszła do w y k o n y  w a n ia  niektórych 
praw konstytucyjnych. (Oklaski z prawej).

Przywrócenie konstytucyi węgierskiej osiągnięto 
w peryodzie systowania. Przywrócenie to, mogę 
naznaczyć, tak z powodu naszych uczuć dla sąsie 
dniego Indu węgierskiego, jakoteż ze względu na 
zajęte dawniej przez moich politycznych przyja­
ciół w Radzie Państwa stanowisko, nie tylko jako 
fakt, ale nadto witać jako uznanie prawa histo­
rycznego -"*•

Jeden z poprzednich mówców mniemał, że pra­
wny i konstytucyjny ustrój państwa wydaje się być 
narażony przywróceniem konstytucyi węgierskiej, 
że ukrywa ono w sobie właśnie gwałt konstytu 
cyi zadany. Na tych samych wszakże argumen 
tach oparli się i Węgrzy, skoro uznali, że da 
wniejszą icb konstytucyę gwałciły patenta lutowe, 
i  żądali jej przywrócenia.

Z owym jednak faktem przywrócenia konsty 
tucyi węgierskiej, jakoteż z odnoszącą się do nie 
go zmianą konstytucyi lutowej, nie należy jeszcze 
uważać kwestyi konstytucyjnej za zamkniętą. Nie 
chcę podnosić argumentów, jakie odnośnie do re- 
prezentacyi monarchii i jej kompetencyi, przyto­
czono za prawomocnością i prawoą ciągłością kon­
stytucyi lutowej i znów przeciw tej prawomocno­
ści i ciągłości; prowadziłoby to tylko do sporów,

gdzie w końcu każdy pozostałby przy swojem 
prawnem przekonaniu, albo raczej, nie przy swo­
jem prawnem przekonaniu, ale przy swym poli­
tycznym sposobie widzenia. (Brawo, z prawej)

Nie mogę wszakże pominąć oznaczenia stano­
wiska mego w tej mierze. Nie na drodze w twar­
dych zarysach patentami lutowemi wytkniętej, któ 
ra zresztą według mego sposobu widzenia po 
przywróceniu konstytucyi węgierskiej nie jest już 
wcale dostępną, spodziewaliśmy się i pragnęliśmy 
dojść do takiego porozumienia, jakieby zdolnem 
było przedewszystkiem utrwalić potęgę państwa, 
i uczynić zadość widokom i życzeniom tylu ró­
żnych ludów.

Posłuszni jednak konieczności wykazanej ró­
wnież w mowie tronowej, jak i wezwaniu JCMości, 
zebraliśmy się tutaj; albowiem i my także jeste­
śmy przekonani o wyrażonej w adresie potrzebie 
szybkiego uporządkowania stosunków państwo­
wych , i o świadomości niebezpieczeństw, jakie 
nam zagrażają, w razie gdyby rozwiązanie tego 
ważnego pytania poszło na zwłokę.

Tej -konieczności •poiwięcili&my tym razem nasze

Sejm państwa jest dla nas także faktem, w sku 
tek którego nowy prawny konstytucyjny porzą­
dek rzeczy zbudowany być może. (Brawo z pra
W61 )•

Nie opuściła nas nadzieja; nie chcemy porzucać 
nadziei, że nawet na rozpoczętej dziś drodze do 
zaspakającego porozumienia dojść można.

Ale takiego, spokojność trwale zapewniającego 
porozumienia się oczekiwać nie można, jeżeli kon- 
stytucyjno-autonomiczne prawa królestw i krajów 
do korony śgo Szczepana nienależących dla każ­
dego w szczególności, jakoteż i ich stosunki w o- 
znaczonych przedmiotach do wspólnej władzy pra­
wodawczej i wykonawczej, nakoniec także ich sto­
sunki do całej monarchii w sprawach wspójnych 
ustanowić się mającej władzy centralnej, wtaki*po- 
sób ułożone nie zostaną, aby nienarażając potęgi 
państwa, słuszne żądania, różnie przedstawiające 
się moralne i materyalne interesa, jak niemniej 
znaczniejsze przynajmniej politycznie-narodowe in­
dywidualności przynależne otrzymały nwzglę 
dnienie.

Myśl11 ta nie znalazła należytego w adresie wy­
razu. W poprawkach naszych do odpowiednich 
ustępów projektu adresowego rozbierzemy to na­
sze zapatrywanie się.

Łączymy się w życzeniach w adresie wyrażo­
nych tyczących się ustaw w duchu postępu i wol 
ności, wszakże nie mogę się powstrzj mać od u- 
wagi, że w wielu krajach koronnych podobne a 
może gorętsze jeszcze są życzenia w tym kierun 
ku, aby w n i e j e d n y m  względzie można się sa 
memu urządzić swobodnie.

Jeden z poprzednich mówców zrobił w ogólno­
ści Słowianom zarzut, że właśnie znajdują się 
w związku politycznym z tak zwanem stronni­
ctwem fedaralnem i klerykalnem. Mniemam, że 
każdy człowiek polityczny szuka w każdym od­
dzielnym przedmiocie sprzymierzeńców tam, gdzie 
ich znajduje. (Bardzo dobrze! Brawo z prawej). 
Obok tego muszę jeszcze oświadczyć, żeśmy w 
w naszym Sejmie niejedną kopię z partyą klery- 
kalną mieli do skruszenia, nie wielu nas ona 
wszakże pod duchownym właśnie względem tru 
dności nabawiła.

Przeciwnie, na przedostatniej sesyi sejmowe], 
w bardzo ważnym przedmiocie, bo w sprawie ra­
dy wychowania zapadła u nas uchwała co do ra 
dy edukacyjnej, której kompeteneya wkraczanie 
co w kompetencyę biskupów i stronnictw ducho 
wnych; jednakowoż nie spotkaliśmy żadnej opo 
zycyi u większej części naszego duchowieństwa. 
Co się zaś tyczy feudalistów, to nie wiem, o ja ­
kich tu mowa była. Mógłbym sądzić, że to się 
ściąga tylko do tych panów z Czech, którzy w 
przeszłej Radzie państwa zasiadali. O ile wtedy

czytywałem dzienniki, nie przypominam sobie, 
aby kiedykolwiek który z tych feudalistów był 
mówił lub głosował przeciw jakiej wolnej insty- 
tucyi. Może jednak tak było. Ale przypomnieć te­
go sobie nie mogę.

Natomiast feudaliści ci zaszli w wolnych insty- 
tucyach nierównie dalej, aniżeli inni mężowie wol­
ności (głosy: Oho!), albowiem oprócz swobód o 
gólnych chcieli jeszcze autonomię zaprowadzić. 
Zaprzeczenia po lewej stronie).

Nie byłoby, mniemam, stśsownem nie uwzglęi 
dniać żądań prawdziwej autonomii, zwłaszcza, że 
spełnienie ich może nastąpić bez narażenia pań 
stwa i bez Szkody dla mego.

Nie możemy i tego przeporainać, że w tej wy 
sokiej Izbie stoją próżne krzesła, okoliczność praw­
dziwie ubolewania godna.

Jestem przekonany, że właśnie wielu z owych 
panów deputowanych, którzy się w tej wysokiej 
'zbie jako wysłańcy Czech i Morawy znajdują, nie 
wyszli z lekkiem sercem ze zwycięztwa w sej­
mach swoich odniesionego, i nie lekceważą rozją 
trzenia, jakie w skutek walki powstało. Imby wła 
śnie prżystało wystąpić jako pośrednicy ze szcze 
gólną oględnością i wpływać na to, aby przez mo 
żliwe zaspokojenie życzeń ziomków ich niemie­
ckich wewnętrzną spokojność w swych krajach 
>rzywrócić, iżby przynajmniej wielka część lu 
Iności tych krajów była w stanie opierać się za 
otom sąsiedniego olbrzyma.

Słusznie bardzo powiada projekt adresu, żeAu- 
strya znajduje się na punkcio przesilenia, który 
stanowi o całej jej przyszłości, o jej bycie. Głos 
ten przestrogi powinien i to wskazywać, że w tak 
ważnej chwili konstytucyjnej budowy, nie obej­
dzie się bez kierowniczej idei państwowej, i że 
nie można spuścić z oka dziejowego zadania pań
stwa. . . .

Nawet za czasów absolutnych rządów, nie udała 
się asymilacya ludów Austryi, tem mniej stać się 
;o może po zaprowadzeniu wolnych instytucyj. 
Usiłowania około takiej asymilacyi muszą się 
wciąż rozbijać, i nieobliczone wywoływać niebez 
pieczeństwa. Nie możemy zatem szukać zadania 
w Austryi w przeprowadzaniu niemożebnego asy­
milacyi procesu. Zadanie jej leży w tein, aby zna­
komite i wykształcone indywidualności, z jakich 
państwo się składa, czując się bezpieczuemi 
w swych własnych, historycznych i naturalnych 
prawach, znajdowały własny swój interes we 
wzmocnieniu tego między sobą związku jako rę 
kojmi tych praw i aby wzajemnie się wspierały 

silnie broniły. (Brawo).
W końcu muszę jeszcze nadmienić, jak mocne 

żywię w sobie przekonanie, że nasze otwarte i 
szczere działanie, nigdy i przez nikogo więcej nie 
będzie inaczej tłómaczonem, jak tylko, że szczerze 
nam chodzi o potęgę i pomyślność Austryi. (Bra 
wo z prawej). Wzywa nas do tego nasz własny, 
niezaprzeczony interes. Prowadzą nas także 
wspomnienia naszej chlubnej historyi przed wie­
kami, kiedyśmy podobnie jak ludy berłu domu 
austryackiego podlegle, bronili zachodniej oświaty 
i cywilizacyi przeciw barbarzyństwu (brawo z pra­
wej) i również z temi ladami na polach bitew 
wspólnie krew przelewali. (Oklaski z prawej).

KORESPOKDENCYA CZASU.
L w ó w  5 czerwca.

-ł- W dzisiejszej rozterce dążeń i zasad, w bra 
ku zgody na środki i nasystemat, zdaje się tylko 
jeden w Wiedniu dominować teraz kierunek, libe­
ralizm. Ministerstwo przywracając w całości ję- 
dnej części monarchii dawne, historyczne konsty 
tucye, i drugiej połowie, choć mocno tem pokrzy

wdzonej, zwraca ono parlamentaryzm lutowy, za 
myka ową epokę systowania konstytucyi, za co, 
mimo wielu innych powodów niezadowolnienia 
tysiączne odbiera podzięki. Czemżeż jest w istocie 
ten przywrócony centralistyczny parlamentaryzm, 
jeśli nie polem popisu dla liberałów wiedeńskich ? 
Wolność rzetelna, która jest siłą organiczną da­
leko od niego, ona się krzewiła i rozrastała za 
epoki systowania w 18 obradujących sejmach, i 
wydała owoce dużo pożyteczniejsze właśnie za 
tamtego systematu. Lecz liberalizm a wolność to 
nie zawsze jednoznaczniki, prawdę tę tylokrotnie 
się objawiającą stwierdza i niniejszy objaw: 
w chwili kiedy przebijają się dążenia do skrępo­
wania w jakiejś narzuconej formie pojedynczych 
części składowych monarchii, liberalizm wykwita 
bujnie.

Lecz zgoda i na liberalizm, gdyby do czegoś 
obowiązywał; dalegacya polska z tradycyj już 
narodowych i z własnych dążności pewnoby mu 
nie stanęła w spak, gdyby ta forma nie była tyl­
ko płaszczem Józefa zerwanym przez Putyfarową 
na świadectwo fałszywego oskarżenia. Jak były 
mowy marszałków wśkróś liberalnemi tak i libe- 
ralaemi są projektu adresów, lecz ile się w nich 
mieści liberalnych poręczeń, tyle się w nich mie­
ści przeciwieństw prawdziwej wolności.

Liberalizm, który tak kwaśne wypowiada sło­
wa o autonomii, który znów dąży do centralizmu 
o ile i kogo się da, a zatem do najprzykszejszej 
niewoli, bo niewoli wśród wolności. I my pra­
gniemy wolnomyślności i jesteśmy dotknięci nie­
raz w liberalizmie, wydaje nam się stanowisko 
Węgrów wsteczuera jakby uprzywilejowałem i 
legi8tymistycznm, jakby dawnego szlachcica o 
pełnych przywilejach w pośród zrównanych oby­
wateli. I nas razi, że ugoda węgierska zawartą 
została między koroną a narodem, a nie między 
navodem, a iunt mi ludami, lecz skargi na tę pier­
wotną i najważniejszą obrazę wolności, która u- 
trudnia ugodę, nie znajdujemy ani w mowach, 
ani w adresach. Autonomia to wolnomyślność, a 
selfgovernment to najwyższa forma wolnuści , 
w Austryi dotychczas liberaliści nie znają tych 
prawd, odrzucają autonomię, i nie dążą do self- 
governmentu: przeciwnie, wszędzie swobody na­
rodowe i prowincyonalne będą ich miały przeciwko 
sobie. Lecz liberalizm ich nie przeczymy ma swo­
ją konsekwencyą. Walcząc przeciwko wolnościom 
antonomicznym i narodowym, walczy także prze­
ciwko swobodom kościelnym, a po jego antago­
nizmie przeciwko katolicyzmowi, poznać go łatwo. 
Tak, to jest zawsze jeden i ten sam liberalizm, 
który nie jest sprawą wolności ale sprawą frakcyi 
i antagonizmu, to teorya a nie rzetelna idea, to 
stronnictwo a nie zastęp przyszłości.

Jak wolność w poszczególnych krajach zdoby­
wa się swobodami autonomicznemi, tak dla poje­
dynczych interesów czy korporacyj zdobywa się 
również udzielaną im autonomią. Tak oddzierżała 
się wolność handlu, tak wolność uniwersytetów i 
nauczania, tak wreszcie wolność kościelna i reli­
gijna ; autonomia im nadana, s nobody udzielone 
nie są przywilejami kosztem innych, nie krępują i 
nie zawadzają nikomu, ale normują ich stosunki, 
nadają im podstawę prawną i gwarantują ich wol 
ność. Jednem z dzieł takich może najpotężniejszem 
na drodze wolności jest właśnie konkordat. 
"Ttyffiby^ię ten, ktoby sądził, że konkordat o 

I ej mu je przywileje kościoła katolickiego panują 
< ego w państwie Apostolskiem — on przeciwnie 
(tanowi minimum jego swobód, minimum cieśniej-J 
sze od udzielonych świeżo w Węgrzech przywile­
jów protestantom, krok po za nim kościół bybył 

warunkach prześladowania i służebnictwa, i te- 
o też właśnie domagają się liberaliści wiedeńscy.
\ Mają bo oni świetne antendeneye, ich prototy­

pem to Cesarz Józef I wielki liberalista i refor­
mator. Otworzyć tylko karty jego panowania, a 
przekonamy sie, że i Włochy i Rosya w swoim

prześladowaniu kościoła pożyczają tylko środków \  
już tam próbowanych. Sprzedaż dóbr kościelnych 
jak reforma urzędowa liturgii paragrafami ozna­
czona, wszystko z dodatkiem zachowania tytułu re- 
ligii panującej, a raczej religii służącej za środek 
panowania. Stan ten dotrwał do czasów konkor­
datu z małemi zmianami, i nietylko swobody ko­
ścielne na tem cierpiały, ale właśnie swobody spo­
łeczne i polityczne krajów i ludów, bo miały prze­
ciwko sobie potęgę w rękach władzy skrępo­
waną , i jako narzędzie władzy używaną. Od­
mówiona wolność jakiejkolwiek instytucyi, czy 
korporacyi oddziaływa niewolniczo na wszytkie 
inne interesa. Kościół katolicki swobodny to gwa- 
raneya najszczytniejszej swobody: swobody sumie­
n ia— konkordat zwalony, to powrót józefinizrau 
na korzyść centralizacyi władzy i absolutyzmu, my­
lę się, na korzyść parlamentu centralnego w Wiedniu, 
który popierany dziennikarstwem dzierżonem prze­
ważnie w rękach Żydów będzie normował stosun­
ki kościoła katolickiego: oto liberalizm! Niedar- 
mo też nacechowano w kilku z tych aktów otwar­
cie, że pomimo takich trudności na drodze wol­
ności się porozumiemy, to jest na drodze takiego 
liberalizmu. Chociaż zachodziły różnice i przeci­
wieństwa zgoda nastapi, skoro dla zadowolenia 
panów liberałów poświęcą kilka z swobód auto­
nomicznych i rozedrą konkordat, natedy przystaną 
i na podział państwa i na ciężary finansowe, bo 
za to będą nabytki liberalizmu, autonomia narodo­
wości składowych ukrócona, a kościół katolicki 
po dawnemu skrępowany.

Nie dziwilibyśmy się zgodzie na tych podstawach, 
bo znamy pewne dążności, które dalej idą niż 
wzmocnienie państwa i zadowolenie jego Indów — 
cieszymy się tem przynajmniej, że nasza delega- 
cya jest w pozycyi choć w części powstrzymania 
tych rachub i stawienia im oporu. Słyszeliśmy, że 
kwestyą konkordatu wyjęła nasza delegacya z pod 
solidarności jako sprawę sumienia — sądzimy je­
dnak, że i to zbytecznie, bo spodziewamy się, że 
nie znajdzie się nikt z Polaków, ktoby chciał sta­
nąć w Wiednia po stronie przeciwników wolności 
kościoła katolickiego, jeśli już nie z samego uczu­
cia religijnego, to już z simego poczucia rzetel­
nej wolności, która Polaka do czegoś więcej obo­
wiązuje niż liberała wiedeńskiego.

W ied eń  4 czerwca.

— r. Wniosek wysłania na Kandyę mieszanej 
komisyi śledczej międzynarodowej, w celu zdania 
sprawy o stanie tej wyspy rządom podpisanym 
jako poręczyciele traktatu paryskiego z r. 1856, 
tudzież przedłożenia zmian potrzebnych w urzą­
dzeniach tej wyspy, aby przywieść ją  do uspo­
kojenia — wniosek ten znalazł w Anglii przyjęcie 
jedynie ze względu na to , że może odwlec o- 
stateczne rozstrzygnięcie o losie wyspy. Tym spo­
sobem uratuje się pozory, jakoby w kwestyi 
wschodniej coś robiono, a wśród tego łatwo usu 
nąć ten przedmiot z pod narady monarchów ze­
branych w Paryżu. Anglia więc przystała na wy­
znaczenie komisyi, ale nieprzyjęta na siebie zo­
bowiązania pod względem następstw zarządzone­
go śledztwa, ani pod względem propozycyj, ja­
kieby większość komisyi miała przedstawić. Pra­
ktycznie rzeczy biorąc, śledztwo to komisyi ni- 
czem innem nie jest, jak odwrotem tych rządów, 
które dawniej napierały Anglię, aby się wdać 
bezpośrednio w sprawę kandyjską, jeżeliby Porta 
niebyła w możności stłumić powstania w pewnym 
oznaczonym terminie. Czas działania komisyi, 
które się może przeciągać z łatwością bardzo dłu­
go , jest oraz o tyle przedłożeniem terminu, jaki 
sobie może założyć Omer pasza, aby jeszcze raz 
przedsięwziąść stanowczy zamach na powstań­
ców. Równocześnie jednak śledztwo w następ­
stwach swoich przywiedzie faktyczne zawieszenie

Część literacko ■ artystyczna. 

OBECNY STAN TEATRU POLSKIEGO
we Lwowie.

Sprawy krajowe ogólniejszego znaczenia nie 
dozwalają tak często, jakby należało, zwracać n- 
wagi 8tan teatru tutejszego, a przecież scena 
polska we Lwowie, w tem jedynem obok Krako­
wa mieście, gdzie w chwili obecnej myśl polska 
swobodniej niż gdziekolwiek indziej rozwijać się 
może, z tego samego już względu jest instytucyą 
wielkiego znaczenia, i wiele zależy na jej kierun­
ku i światłem prowadzeniu, do czego głównie 
przyczynić się może światła, przychylna, lecz spra­
wiedliwa i przedewszystkiem bezstronna krytyka, 
tak bardzo dla każdej sceny pożądana. Krytyka 
bowiem umiejętna, jeżeli z jednej strony jest wska- 
zówką należytego kierunku sceny, z dmgiej roz­
budza smak i zamiłowanie sztuki w publiczności, 
tego jeżeli nie zawsze trafnego, to najpotężniej­
szego krytyka, do którego sądu i wyroczni koniec 
końcem każdy teatr zastósować się musi i do pe­
wnego przynajmniej stopnia być mu posłusznym, 
pod karą upadku i samobójstwa. ,

Od trzech lat jak p. Adam Miłaszewski objął 
dyrekcyę sceny polskiej we Lwowie, rozmaite 
mej dawały się słyszeć głosy w dziennikarstwie 
i między pnblicznością- Nowa dyrekoya nim je 
szcze miała czas okazać, czem jest i czego się 
można było po niej spodziewać, spotkała się za­
raz w pierwszych chwilach z objawami niechęci, 
do publicznego doehodzącemi skandalu, co jnż sa- 
mo wskazywało nieczystość źródła tych ulicznych 
swawoli, jakich nigdy przedtem nie były świad­
kiem ściany teatru naszego. Zajścia te wywołały 
wprawdzie oburzenie publiczności, ale są one do­
wodem, na jak ciernistą drogę wstępował p- Mi­

łaszewski obejmując dyrekcyę tutejszej sceny i ile 
przykrości doznać, ile przeszkód przewalczać mu­
siał od samego początku. Krytyka dziennikarska 
niemniej surowo obeszła się z p. Miłaszewskim. 
Zarzuty czynione dzisiejszej dyrekcyi teatru pol­
skiego ściągają się głównie do tego, iż dyrekeya 
wprowadzeniem do repertoarza operetek nadaje 
scenie kierunek zbyt lekki, który wykluczając wyż­
sze zadania sztuki, przeradza scenę w chwilową 
zabawkę, dogadzając płaskim zachceniom niedziel­
nej publiki lub amatorom lekkiej muzyczki.

Jakoż istotnie dyrekeya wprowadziła na scenę 
w roku zeszłym kilka nowych operetek i powta­
rzała każdą z nich po razy kilka przy przepełnio 
nym teatrze. Okoliczność tę przytaczają zwolen­
nicy dyrekcyi teatru na jej obronę. „Dyrekeya, 
powiadają oni, zniewoloną była do chwycenia się 
tego środka ratunku, zniewolona smakiem pu 
jliczności, aby uchronić się od strat pieniężnych, 
na jakie przedstawianie sztuk poważniejszych ją 
częstokroć naraża. Publiczność zatem, a nie dy­
rekeya, winna, że taki a nie inny układa się re- 
pertoar; bo do smaku publiczności musi dyrekeya 
stósować się koniecznie, jeżeli nie chce narazić 
się na bankructwo."

I  przeciwnicy i obrońcy mają do pewnego sto­
pnia słuszność po sobie. Rozpatrzenie się nieco 
bliższe a bezstronne w tej sprawie okaże, ile rze­
czywiście po czyjej stronie jest winy, jakie były 
i są usiłowania dyrekcyi, jaki rzetelnie jest stan 
teatru Lwowskiego i jakiemi środkami  ̂ możnaby 
skutecznie podżwignąć scenę i dalszy jej rozwój 
zapewnić.

Między każdą sceną i publicznością istnieje pe 
wien węzeł sympatyczny. Scena a publiczność wy 
wierają obopólny wpływ na siebie. Smak estetycz 
ny publiczności, stopień jej wykształcenia, sfera 
wyobrażeń powszechnych wywierają z jednej stro 
ny potężny wpływ na scenę, są one, że tak pO' 
wiem warunkami wytycznemi, do których scena 
koniecznie stósować się musi, pod karą zupełnej 
obojętności publiki i bliskiego upadku. Z drugiej

strony znowuż scena umiejętnie kierowana wpły­
wa na coraz wyższe w ciągu czasu wykształce­
nie smaku publiczności, na rozszerzenie sfery jej 
pojęć estetycznych, a tak zwolna sama stwarza 
sobie warunki dalszego swego rozwoju. Jest to 
więc jakby się zdawało koło błędne obopólnego 
działania, w którem się zawsze stosunki sceny do 
tubliczności i publiczności do sceny obracają. Sce­
na dobrze kierowana, lubo musi się do pewnego 
stopnia stósować do poziomu swej publiczności, 
kształci ją przecież i podnosi z czasem, a przez 
to i sama się podnosi. Scena jest szkołą publicz­
ności, a jaka szkoła taki i uczeń. Zle prowadzo­
na scena psuje w ciągu czasu smak publiczności, 
dobra wykształca go i uszlachetnia.

Wychodząc z tej zasady przyznać mnsimy, że 
od lat już wielu scena Lwowska nie wypełniała 
należycie swego zadania i bardzo niekorzystnie 
na usposobienie estetyczne publiczności naszej 
wpływała. Znikły i zapomniały się świetne trady- 
cye dawnych czasów, i od lat kilkunastu wszystkie 
okoliczności jakby umyślnie pracowały na to, a- 
żeby zatrzeć pojęcie wyższej sztuki, spowszednić 
smak publiczności, a teatr ze świątyni muz zmie­
nić w mniej więcej zabawne widowisko. Wiadoma 
była i jak nisko upadła scena Lwowska za cza­
sów dyrekcyi Chełchowskiego. Starał on się jedy­
nie bawić gmin najpotworniejszemi widowiskami, 
bez myśli i ładu, sztukami tak zwanemi niedziel- 
nemi, o wielu aktach i obrazach, które wyparły 
z repertoarza wszystkie inne rzetelniejszej warto­
ści utwory dramatyczne. Kierunek ten nie mógł 
oczywiście wpłynąć na rozwój estetycznego sma­
ku publiczności, ale przeciwnie strącał go do co­
raz niższego poziomu i szlachetniejsze zacierał 
tradycye. Stan sceny pogorszył się do tego sto­
pnia, iż sam rząd ujrzał się zniewolonym wpłynąć 
na to, ażeby kontrakt zawarty z Chełcbowskim zer­
wano i tegoż od dyrekcyi usunięto, poczem przez 
jakiś czas administracya fondacyi hr. Skarbka na 
własną rękę prowadziła scenę pod naczelnym kie 
runkiem p. Filipiego byłego Komisarza policyi

Po takim przeciąga boleśnego dla sceny bezkró­
lewia objęli wreszcie dyrekcyę zasłużeni, ulubieni, 
dawni artyści nasi pp. Nowakowski i Smochowski. 
Ożywiły się nadzieje, że przecież scena Lwowska 
podżwignie się raz z upadku i pod umiejętnem a 
dzielnem kierownictwem obu nestorów sztuki dra­
matycznej przypomni świetne czasy, świetne see 
ny Lwowskiej tradycye. Pisma czasowe, a miano 
wicie ówczesny Dziennik literacki podnosił nadzie­
je te do najwyższego stopnia i wszelkiemi sposo­
bami spółczucie dla nowej dyrekcyi rozbudzić się 
starał. Spółczucie bez tego było wielkie, bo publi­
czność Lwowska lubi teatr i zawsze to okazywa­
ła a nowi dyrektorowie z dawna byli jej ulubień­
cami. Znalazła też nowa dyrekeya zaraz na wstępie 
wszystkie ułatwienia, na jakie tylko ze strony pu­
bliczności liczyć mogła. Rozebrano skwapliwie a- 
bonament na loże i krzesła, tak, że dyrektorowie 
ujrzeli się z góry w posiadania znacznego docho­
du, którym na korzyść sceny, ku jej podniesieniu 
rozrządzać mogli. Przy powszechnej, do egzaltacyi 
niemal posuniętej, sympatyi, przy powszechnie ob 
jawiającym się podówczas spragnieniu dobrej 
sceny mogła dyrekeya niewątpliwie podnieść ją 
rzetelnie i dać jej wyższy odpowiedni zadaniom 
dramatycznym kierunek. Że tego nie uczyniła, nie 
wchodzę z jakich powodów, że cały kierunek sce­
ny zawiódł oczekiwanie i położone w nowej dy­
rekcyi nadzieje, o tem wszyscy wiedzą a na prze­
konanie dosyć przeczytać wielokrotne skargi na 
ów stan rzeczy w ówczesnych pismach czasowych, 
które surowo dyrekcyi zaniedbanie sceny i zły jej 
kierunek wyrzucały. Zamiast starać się smak pu 
bliczności do poważniejszego podnieść nastroju 
dyrekeya zaczęła ją przyzwyczajać do lekkich o- 
peretek i wodewilów, dla tego, że widowiska ta­
kie nie wymagały wielkieh wysileń i nakładów 
a dobrze się opłacały. Upadał tedy coraz bardziej 
smak publiczności a wzrastało natomiast zamiło­
wanie w lekkiej muzyczce i krotochwili, śpiewem 
przeplatanej. Wzrastające ztąd skażenie smaku 
musiało być bardzo widoczne, skoro nawet Dzien­

nik literacki tak przychylny dyrekcyi ówczesnej, 
itóry nieraz karcił aktorów, ale nigdy nie ośmie- 
ał się targać na dyrekcyę, uczuł się przecież gło­

sem powszechnym zniewolony potępić krzycząco 
szkodliwy kierunek sceny i tak o tem pisze w Nrse 
119 z r. 1858:

„Coraz widoczniej Bię okazuje, że nas* teatr 
Liwowski zupełnie odmienny bierze kierunek, że 
wodewil i krotochwila przeważać poczyna. Taki 
to wpływ wywarło przyjęcie jednej wpdwilistki! 
Aby ją  zatrudnić, dramat i trajedya musiały cał­
kiem w głąb się usunąć; artyści i artystki drama­
tyczne muszą się uczyć śpiewu, kształcąca się mło­
dzież tylko do wodwilu sposobić się może. A co 
najgorsza, nawet między publicznością zaczyna 
się wyrabiać, daj Boże, żeby nie przeważać, ów 
gust lekki, tylko za używaniem, za bawieniem 
w teatrze goniący. Naukę, rozbudzanie myśli po­
w ażniejszej, życia narodowego, traci nasz teatr 
coraz więcej z oka; bogdajby nie przyszedł do 
tego upadku, iż rozbudziwszy sam zamiłowanie 
w wodewilach i operetkach w publiczności, tylko 
przedstawieniem ich ciągiem utrzymać się będzie 
mógł.“

Niestety! Stało się to, co słusznie przewidział 
Dziennik literacki; i kiedy po kilku latach objął 
P. Miłaszewski dyrekcyę teatru i chciał zaraz 
w pieTwszym roku poważniejszy nadać kierunek 
scenie polskiej przez wprowadzenie na nią dra­
matu i trajedyi, publiczność tak mało uczęszczała 
do teatru, że nowy dyrektor ogromne w pier­
wszym roku poniósł straty pieniężne i ujrzał się 
zmuszonym częściowo przynajmniej na jakiś czas 
zastósować się do zwichniętego smaku publiczno­
ści, chcąc straty poniesione powetować i od zu­
pełnego zastrzedz się upadku.

(Dokończenie nastąpi).
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broni jeszcze przed upływem tego term inu; czego 
państwa przychylne Grekom pragną, aby zwolna 
przygotować rozwiązanie kwestyi kandyjskiej, to 
jest przyłączenie wyspy do Grecyi.

Zdaje się nie potwierdzać wiadomość przed kil­
koma dniami nadeszła tu z Belgradu, jakoby na po- 
łndniowym stoku gór w Bułgaryi przyszło do zajść 
krwaw vch, utworzyć się tam bowiem miały ban­
dy ruchawki, które już zaczepiają Turków. Stron- 
nietwo ruchu w Serbii, nie pierwszy raz buduje 
plany swoje na powstaniu bułgarskiem , lecz nie 
zdołało przywieść go dotychczas do skutku; na­
tomiast zawczasu puszcza pogłoski tego rodzaju, 
mniemając, ie  się spełnią. Podobnie rzecz się 
miała niedawno z powstaniem w Epirze i T esa lii, 
o którem już dzienniki greckie przynosiły biule­
tyny zwycięskie; gdy tymczasem pokazało się, 
że ani jeden strzał nie padł. Całe to powstanie, 
na którem rząd grecki opierał jnż swoje żądania 
względem przyłączenia Epiru i Tesalii, pokazało 
się być zupełnie nie wojowniczem. Banda bowiem 
kleftów przesiadująca we wsi granicznej Agrafa, 
żyjąca z łupiestwa, zapuszcza zagony swoje w po­
siadłości tureckie i oprowadza pasące się trzody 
owiec, a to na przemian w powiaty Laryszy lub 
Janiny, a zatem raz się pojawi w E pirze, drugi 
raz w Tesalii.

R z y m  29 maja.

Świetna była manifestacya, jaką uczyniono dla 
Ojca Świętego, gdy przeszłćj soboty przybył do 
kościoła Naj. Panny Śnieżnćj na nabożeństwo przy­
gotowawcze do kanonizacyi. Nadzwyczajny tłum 
okryw ł całą pochyłość Eskwilinu, na którym się 
wznosi Liberyańska bazylika. Różnokolorowe bra­
ctwa rzymskie snnły się po nićj dlugiemi proce­
sjami i przypominały widowisko tak ur >czyste i 
rzewne, jakie przedstawiały te same miejsca pod­
czas pamiętnego jubileuszu za Polskę. Gdy Ojciec 
Święty przybył i gdy odjeżdżał do Watykanu, rze­
sze te wielkie stanęły jednolitą masą na jego dro­
dze; zewsząd powiewano chustkami, a głośne się 
okrzyki na cześć jego rozlegały. W kościele Pa­
pież otoczony wszystkiemi kardynałami i nowo 
prz ybyłymi biskupami, których przyjechało już 
dwudziestu ośmiu, odśpiewał litanie o Wszystkich 
Świętych, a potem udzielił błogosławieństwa Prze­
najświętszego Sakramentu. Żłóbek betleemski wy­
stawiony był na wielkim ołtarzu wśród świateł 
tysiąca. Oddawna już wracającego do Watykanu 
Papieża nie witano z takim zapałem. Można po­
wiedzieć, iż wszystkie klasy ludności wzięły u-, 
dział w tćj świetnćj manifestacyi począwszy od 
aryBtokracyi rzym skiej, która całem ciałem na 
nią przybyła, aż do najuboższego ludu. Nazajutrz 
Papież był w kościele św. Filipa Nerynsza patro­
na Rzymu, którego święto obchodzono. Udał się 
tam z orszakiem wielkich uroczystości, poprze­
dzony przez krncytera z krzyżem naprzód jadą­
cego, wiózł ze sobą w galowćj pozłoeistej kare­
cie kardynałów Morichiniego i Vannicellego świe 
żo przybyłych. T ą razą także gęsty tłum znajdo­
wał się na jego drodze. Na karetę papieską no­
ga za nogą jadącą rzucano z okien i z balkonów 
róże pełnemi garściami. Biskupów wschoduich 
wielu było widać w koło Ojca Świętego podczas 
nabożeństwa. Ci bowiem, a mianowicie ormiańscy, 
najlicznićj dotąd przyjechali. Dnia 3go czerwca 
odbędzie się konsystorz tajny, na którym preko- 
nizowany będzie nowy patryarcha ormiański, tu­
dzież inny publiczny, na którym kardynałowie i 
biskupi w nim udział wezmą także, i zapytywani 
będą względem przyszłćj kanonizacyi bł. Jozafata 
Kuńcewicza, Piotra Arbues i 16 męczenników ho­
lenderskich. Konsystorze przedkanonizacyjne od­
bywać się będą w górnej sali nad atrium św. 
Piotra, gdyż inne sale w W atykanie nie zdołały­
by pomieścić tak znacznćj ilości pasterzy.

Uroczystości ośmnastćj wiekowej rocznicy mę­
czeństwa św. Piotra będą nader wspianiałe. Dnia 
28 czerwca Ojciec Święty odprawi sam nabożeń­
stwo w kościele San Pietro in Montorio na Jani- 
kule, gdzie Książę Apostołów był ukrzyżowany. 
Będzie on celebrował w tempietto Bramanta sto­
jącym na miejscu, gdzie podług tradycyi wbity 
był wierzchołkiem w ziemię krzyż św. Piotra. 
W dzień wielkiego święta podczas uroczystego 
nabożeństwa wszystkie piękności i czary muzyki 
zebrane będą w Watykańskiej bazylice. Trzy 
chóry, każdy złożony ze stu głosów, umieszczone 
będą pierwszy w zwykłem miejscu papieskićj k a­
peli, drugi w olbrzymich oknach facvaty, trzeci 
w kopule. Chóry te liczące najlepszych w Rzymie 
i we Włoszech śpiewaków będą sobie odpowia­
dały na przemian wśród niezmiernej przestrzeni 
największćj w świecie świątyni odgłośnemi mar­
murami wykładanćj. Najwyższy chór z najdźwię- 
czoiejszych i najsłodszych głosów złożony, będzie 
przedstawiał ra jską melodyą i wyobrażał aniel­
skie ehóry w otwartem niebie śpiewające. Chóry 
te niezrównane wykonają najprzód Tu es Petrus 
Palestriny a potem znakomitą kompozycją mae- 
ttra  Mustafy znanego soprano papieskićj kapeli 
umyślnie na tę uroczystość ułożoną. Maestro Me- 
luzzi dyrektor wspomnionćj kapeli znalazł nieda­
wno w jćj archiwum nieznaną mszą pośmiertny 
Utwór wielkiego Palestriny. Msza ta będzie podo­
bno wykonana w dzień św. P iotra; ma to być 
arcydzieło.

Rozbójnictwo nie ustaje w państwie papieskiem. 
Rząd jest przekonany, iż bandy, które się ukaza­
ły ze strony Toskanii, są to po prostu garibaldzi- 
ści, a to mniemanie potwierdzone jest różnemi 
dowody. Tak np. w upłynionym tygodnia wojsko 
papieskie wzięło do niewoli dwóch z tych nowo 
przybyłych rozbójników, i pokazało się w rzeczy 
samój, iż to byli dawni ochotnicy jeden z Rimini, 
drugi z Rzpltćj San Marino, którzy służyli obaj 
pod Garibaldim. W prowincyi Frosinone wczoraj 
dwaj rozbójnicy zabici zostali przez wojsko. Nad­
to dzienniki włoskie ważne w tćj mierze zawie­
rają wskazówki. D iritto  organ demokracyi wło- 
skićj usiłuje usprawiedliwić bandy grasujące na 
pograniczu toskańskiem z zarzutu okrucieństwa i 
chciwości i kończy oświadczając bez ogródek, że 
to są ochotnicy i bracia, których jedynem zada­
niem jest obalenie rządu papieskiego. Atoli poli­
tyczny charakter band wcale się dotąd nie obja­
wił. Pewna niespokojność z tego względu panuje 
w rządowych sferach. Lękają się, by po kanoni­
zacyi inne silniejsze napady nie nastąpiły. Nie- 
słyszany już od grudnia wyraz: wyjazd Ojca Świę­
tego , znowu krąży z ust do uBt. Atoli zkądioąd 
sami stronnicy papieskiego rządu najbardzićj nie­
gdyś przeciwni zgodzie z Włochami zapewniają 
teraz, te  w rychle przyjdzie do porozumienia. P. 
Tonello pisał temi dniami, że wrócić na teraz nie 
może, nie iżby ministeryum miało nieprzychylne 
zamiary względem Rzymu, i owszem, ale kwe-

stya finansowa zmusza chwilowo gabinet odłożyć 
wszystkie inne sprawy, a w tćj liczbie i religijną, 
na stronę, a obmyślać jedynie sposób zaradzenia 
niebezpieczeństwom pieniężnym. Skoro tak gwał­
towna potrzeba zaspokojoną zostanie, rząd wróci 
chętnie do układów duchownych.

WŁ i e d e ń  5 czerwca. W Izbie poselskiej R a ­
dy  p a ń s t w a  zasiadają na ławie ministrów 
pp. Becke, Komers, Taafe, później Beuat.

Prezes zawiadamia Izbę o śmierci posła, radzcy 
nadwornego p. Taschka. Posłowie okazują swój 
żal przez powstanie, poczem Izba przechodzi do 
porządku dziennego.

Pierwszy zabiera głos poseł Dr S t u r m  z Mo­
rawy (za). Mówca zgadza się z dualizmem, dla 
tego niezawodnie, że tenże jest dziś myślą prze­
wodniczącą i nie żałuje zupełnie docinków wszy­
stkim tym, którzy nie są równego z nim zdania, 
bez względu, czyto są centraliści, czy federaliści, 
a i stronnikom konkordatu nie przepuszcza. Po 
tej mowie burzliwej zabiera głos Dr R y g  e r  także 
z Morawy. Żywi on przekonanie, że przywrócenie 
węgierskiego ustawodawstwa z r. 1848 nie może 
być faktem już dokonanym, gdyż takowe w Wę­
grzech nigdy obowiązywać nie mogło, z powodu, 
iż nie zostało w żadnym komitacie zaciągniętem 
w księgę ustaw. Pytanie, czy politycy węgierscy 
zechcą podzielić - to zdanie p. mówcy z Morawy. 
Zresztą broni tenże stanowiska patentu lutowego 
i odmawia kompetencyi Radzie państwa do obra 
dowania nad kwestyą węgierską, ponieważ tako­
wa nie została jako projekt rządowy Izbie przed­
łożoną. Poseł F r o B c h a u e r  wnosi zamknięcie 
rozprawy ogólnej; wniosek jego zostaje przyjętym. 
Dr Mtihlfeld wykreśla się z pocztu mówców w roz­
prawie ogólnej, zachowując sobie prawo mówienia 
przy obradach szczegółowych. Prezes przerywa 
posiedzenie celem wybrania mówców jeneralnych. 
Po półgodzinnej przerwie poseł M e n d e wybra­
ny jeneralnym mówcą zabiera głos w obronie 
adresu : główną treść i dążność mowy jego podał 
korespondent wiedeński w numerze wczorajszym. 
Mówca kładzie nacisk na posłannictwo Anstryi 
szerzenia oświaty na wschodzie, do spełnienia 
którego potrzeba przedewszystkiera zgody wewnę­
trznej. Pierwszym zaś krokiem do takowej, jest 
ugoda z W ęgram i; trudno przejść do porządku 
dziennego nad ośmiowiekowem prawem ludu wę­
gierskiego; a gdyby Węgrzy sami, srogo uciśnie- 
ni od czasów klęski pod Vilagos byli odstąpili od 
konstytucyi swojej, zniszczyliby jedyną warownię, 
za murami której prawo konstytucyjne i wolność 
w Anstryi znalazły jedyne schronienie (oklaski 
z prawej). Dla tego radzi podać Węgrom dłoń 
bratnią do przymierza zaczepnego i odpornego 
w sprawie wolności. Lecz patent lutowy znalazł 
opozycyą nie tylko w Węgrzech, ale i w krajach 
cislitawskich; wypada więc dać rękojmię narodo­
wościom (oklaski z prawej). W końeu zwraca się 
do prawicy zachęcając ją, aby nie traciła nadziei 
i przyczyniła się ze swej strony do odbudowania 
państwa.

Przeciw adresowi przemawia jeszcze H a n i a c h  
w sposób niezrozumiały, po nim p. minister B e- 
ck e ,  którego mowę również treściwie podał już 
korespondent wiedeński.

Minister br. B e a s t  zabierając po raz pierwszy 
głos w Izbie prosi o pobłażanie, wyraża dobre 
swoje chęci, wspomina o trudnem swem stanowi­
sku i tak dalej rzecz ciągnie:

„Powołany zostałem do tego wielkiego i pię­
k n e g o  państwa, abym prowadził politykę jego 
„zewnętrzną. Że zaś podjąwszy się tego zadania, 
„doszedłem wnet do przekonania, że stanowisko 
„Austryi na zewnątrz, jej wpływ i kredyt tylko 
„wtedy odzy8kauemi być mogą, jeżeli ugoda z Wę­
g ra m i wprawdzie rozpoczęta, ale pozbawiona na­
d z ie i  udania się, stanowczo ukończoną, a równo­
cześn ie  w innych krajach monarchii stały stan 
„konstytucyjny przywróconym i zarząd liberalny 
„zaprowadzonym zostanie, -  to, Panowie, głó 
„wnie przyczyniło się do obrotu, który Europa 
„przyjęła z zadowoleniem i uszanowaniem, i któ- 
„ry także projekt adresu uważa jako przez oko­
liczn o ść  nakazany i udać się mogący.“

„Albowiem, jeżeli, Panowie, Wysoka Izba we- 
„dle projektu adresu nagania rzeczy przeszłe, i 
„surowe napomnienia i żądania stawia dla przy­
szłości, ja  w tern upatruję program, którego de- 
„w izą: Nie wstecz, tylko naprzód! (Żywe oklaski 
„zewsząd). Panowie, rząd nie odrzuca tego pro­
g ra m u " . <)

Mówca podnosi, że tylko obecnemu ministerium 
zawdzięczyć należy możebność stawiania progra­
mu na podstawie konstytucyjnej, i zapytuje, czy 
stan przez toż ministerium zaprowadzony zasługu­
je  na nazwę wzmagającego się pomięszania, jaką 
mu nadał jeden z mówców poprzednich. Przypo­
mina następnie, że ugoda z Węgrami, w chwili, 
kiedy się stała faktem, kiedy zamianowano mini­
sterium węgierskie, przychylnie przyjętą została 
w kołach, do których należała obecna większość 
Izby ; nie użala się, że usposobienie to się odmie 
niło, gdyż leży to w naturze rzeczy, że się pręd­
ko zapomina o dobrem, podczas gdy rzecz przy­
kra coraz przykrzejszą się staje. Prawią o progra- 
matach i experymentach rządu i sławią zalety sy­
stemu jednoczącego, a zapominają, że Austrya i- 
naczej jest złożoną, jak potężni jej sąsiedzi; ci 
sam i, którzy wskazują na wklinowane poło­
żenie jeograficzne Austryi, żądają , aby ona 
tak sobie postępowała, jakby graniczyła z Ocea­
nem. Nie rozchodziło się o to, aby wymyśleć do­
brą teoryą, gdyż tu stosunki są dane, chociaż nie 
czuje się powołanym zdawać sprawy z tego, co da­
wniej zaszło w Austryi, jednakowoż w usprawie­
dliwieniu tego, co sam zdziałał, nie może całkiem 
pominąć przebiegu historycznego. I dla tego za­
pytuje się:

„Czyż to była moja lub obecnego ministerium 
„wina, że nie korzystano z lat dziesięciu, które 
„upłynęły po upadku rewolucyi węgierskiej, i w 
„których już przez samo zwołanie sejmu węgier­
sk ie g o  zdołanoby zaspokoić Węgrów w sposób 
„najkorzystniejszy dla inDych części państwa (Gło- 
„sy: Bardzo dobrze! prawda!) Czyż ja  mam być 
„odpowiedzialnym za to, że cztery lata świeżego 
„życia konstytucyjnego w Austryi pod względem 
„sprawy węgierskiej doprowadziły tylko do tego, 
„że dualizm obecnie tak niemile widziany, już 
„wtedy w ten sposób na jaw wystąpił, że jedna 
„połowa, to jest cislitawska, miała konstytucyą, 
„druga zaś nie? (Oklaski po prawej). I czyż na­
re szc ie  mnie przypisać można, jeżeli po tem wszy- 
„stkiem nastąpił krok nieunikniony do bezpośre­
d n ieg o  porozumienia się z Węgrami, jeżeli wypu- 
„szczono z rąk główną dźwignią do zabezpiecze- 
„nia interesów cislitawskich, i zawieszono Radę 
„państw a, której głos mógł być wielce równo-

„ważnym? (Oklaski z lewicy). Panowie! Fakta 
„w historyi konstytucyi tego państwa nakręci­
my się w samej rzeczy tak, że się nieraz mimo- 
„wolDie przekręcają. Nadspodziewanie dowiedzia- 
„łem się tu wczoraj, że obecne ministerium zawi- 
„niło i klęskę pod Królowymgrodem (wesołość), 
„gdyż jeden z szanownych mówców powiedział, 
„że nie zawieszenie konstytucyi przyczyniło się do 
„tej klęski, lecz odstąpienie od zawieszenia." (Wiel­
ka wesołość.)

Mówca sądzi, że po owych trzech okresach, o 
których wspomniał, nie pozostał żaden wybór, i 
poczytuje za fakt szczęśliwy, że korona z własnej 
inicyatywy rozpoczęła nowy porządek rzeczy we 
Węgrzech od mianowania ministerstwa umiarko­
wanego, opierającego się na większości narodu, 
które jest dobrze usposobionem dla dynastyi, dla 
kraju i państwa. Wspominając o konieczności za­
warcia ugody z Węgrami, nie ma wcale na my­
śli nieszczęsnych zdarzeń, które zachwiały potęgę 
monarchii.

„Co głównie uwzględnić wypadało, tem była 
„ważDa okoliczność, że jeżeli się z krajem i na- 
„rodem, który od wieków wraz z mlekiem macie- 
„rzyńskiem wysał życie konstytucyjne, traktuje 
„od lat wielu nad przywróceniem mu konstytucyi, 
„w kraju tym u najwyższego i najniższego— jak  
„w samej rzeczy było — utwierdzić się musiało 
„przekonanie, że konstytucyą nienaruszona przy­
w róconą mu być musi, i pod takiemi warunka 
„mi jest to rzeczą niemałej wagi, że sejm wę 
„gierski po klęsce pod Królowymgrodem okazał 
„się pochopniejszym do ustępstw, aniżeli przed- 
„tem“.

Następnie minister wynurza życzenie swoje, aby 
Izba sumiennie trzymała się drogi projektem wy­
tkniętej, i aby nie przeszła na pole wyczekiwa­
nia, którem mało co osiągnąć można, gdyż wobec 
sprawy przekształcenia toczącej się w Europie, 
wypada liczyć się z danemi stosunkami, nie zaś 
z czczemi teoryami i życzeniami; prosi, aby nie 
dozwoliła zakradać się do obrad nieufności syste­
matycznej, która udaremniła nieraz najlepsze i naj­
szlachetniejsze zamiary. Załatwienie pokojowe 
sprawy luxemburskiej uważa po części za zasługę 
rządu cesarskiego, który jednakowoż tylko w sku­
tek zawartej z Węgrami ugody stał się zdolnym 
do pełnienia urzędu rozjemczego.

Zwraca się p. Beust w końcu przeciw zarzutom 
posłów słowiańskich, jakoby istniała po stronie 
rządu antypatya przeciw żywiołowi słowiańskiemu 
w Austryi. „Przytoczono rozwiązanie sejmów jako 
„dowód, że zamierzono usunąć żywioł słowiański. 
„Panow ie! gdyby rząd miał podobne zamiary, 
„musiałby w pierwszej zaraz chwili rozwiązać 
„sejmy; ale przeciwnie sejmom obradować do­
zw olono i pozostawiono żywiołowi słowiańskiemu 
„wszelkie szanse, aby się zjawił w Wiedniu, i 
„utworzył większość. Jeżeli z nich nie korzystał, 
„ja może ubolewać nad tem nie powinienem, a 
„przynajmniej nie potrzebuję się usprawiedliwiać 
„przed Panami (oklaski i wesołość po stronie 
„lewej).“ Adres sejmu czeskiego uważa jako list 
rozwodowy dla rządu, który też jako taki przyjęty 
został. Zwracając się do prawicy powiada p. Beust. 
„Chciałbym zwrócić uwagę Panów, jak się rzeczy 
„właściwie mają. Pisano i mówiono długo o tćm, 
„jaki obrót rzeczy wezmą, pisano i powątpiewa- 
„no czy się zbierze Rada państwa konstytucyjna 
„czy też bezimienna: zebrała ona się, ukonstytuo-j 
„wała, nstali się i ustali rząd konstytucyjny (o 
„klasai z lewej); nie powinni Panowie zapominać 
„że życzenia i nadzieje, które pojąć można, które 
„jednak powstały przez pominięcie stanu konsty­
tucy jnego  (Oho, z prawej), że te życzenia i na­
d z ie je , którym przecie nie odmawiam pewnego 
„uprawnienia, tylko w tedy mogą być zaspokojo- 
„nemi, jeżeli żywioły te zbliżą się znów do sto­
su n k ó w  konstytucyjnych, i w tym to gmachu w 
„sposób otwarty i lojaluy starać się będę walkę 
„przeprowadzić. (Praw da! z centrum) I  dopiero 
„dzis, Panowie usłyszeliście mówcę ze strony prze- 
„ciwnej, który najgoręcej przemówił za waszeui 
„prawami i życzeniami; jeżeli na tę drogę wstą­
p ic ie , jestem przekonany, że nietylko rząd, co 
„zaręczyć mogę, ale i wysoka Rada państwa, zwła­
sz c z a  izba poselska, uczyni zadość waszym ży­
czeniom  w sposób możliwy i osądzi bezstronnie 
„wytoczone zażalenia (oklaski z lewej).

„Jeszcze jedno, panowie, powiedzieć muszę. Na 
„każde zaniepokojenie umysłów, jeżeli ono wyj­
d z ie  z wewnątrz, rząd i Rada państwa mieć bę­
d ą  oko baczne, życzliwe; na niepokojenie zaś 
„umysłów z zewnątrz rząd i Rada państwa mieć 
„będą r ó w n i e ż  baczne ale i s u r o w e  oko!(H u- 
„czne oklaski zewsząd).

„Ktoś ze szanownych mówców powiedział: Czy 
„kwestya narodowości, która porusza całą Euro­
p ę ,  ma przejść bez śladów dla Austryi? Pano- 
„wie, zdaje mi się, że o to troszczyć się nie bę­
dz iem y  (wesołość), ale starajmy się, aby ona 
„przeszła b e z p i e c z n i e  dla Austryi. Podajmy 
„wszystkim dłoń do zgody, a zawdzięczy nam Eu- 
„ropa, że może Austrya będzie owem państwem, 
„które obnaży kwestyę narodowości z głównego 
„niebezpieczeństwa i zdziała, że ona miasto zbroj- 
„nego zakłócenia stanie się żywiołem uspokojenia. 
„(Huczne, długo trwające oklaski)."

Przemawia jeszcze sprawozdawca H e r b s t ,  
poczem p. B e u s t  odczytuje pismo cesarskie, z a ­
praszające Radę państwa do wzięcia udziału w 
uroczystościach koronacyi w dniu 8 czerwca od­
być mającej.

Prezes zamyka posiedzenie o godz. 2 , nazna­
czając następne posiedzenie na godzinę 8m ą wie­
czorną; poczem w poufuem posiedzeniu postana­
wia Izba, aby Prezydium udało się nakoronacyę 
do Pesztu, i że każdemu posłowi wolno przyłą­
czyć się do deputacyi.

— Trzecie posiedzenie Izby wyszej. (Dokoń­
czenie).

Baron L i c h t e n f e l s  broni adresn, zgadza się 
na postępowanie rządu, spodziewa się jednak, że 
już żadne inne prawa nie przyjdą do skutku bez 
współudziału Rady państwa.

H r . R e c h b e r g  broni swej polityki przeciw 
p. Wickenburgowi i wykazuje, że go okoliczności 
do tego postępowania zmusiły.

Po nim zabiera głos p. S c h m e r l i n g ,  ostatni 
z mówców dzisiejszego posiedzenia. Wspomnia­
wszy na początku swej mowj, i i  nie pójdzie 
w ślady swoich poprzedników i nje będzie mówił 
o przeszłości, gdyż o tej historya wyda swój sąd 
a może go już i wydała, zapewnia izbę, że po­
został wierny swym zasadom i że dotąd pojąć 
nie może, dla czegoby nie móżna jedności pań­
stwa w duchu centralistów przeprowadzić. Wę­
grzy— powiada on —  którzy tak się sprzeciwiają 
centralizacyi państwowej, przeprowadzają ją  w 
krajach do siebie należąoych w sposób prawdzi­
wie mistrzowski; od nich — mówi on—uczyćby się

nam należało polityki wewnętrznej. Pomimo tego 
jednakże, że zdania swego nie zmienił, sądzi, 
skoro rzeczy do tego stopnia doszły, iż i jemu 
należy cośkolwiek na rzecz dualizmu ustąpić. Nie 
dosyć na tem, abyśmy wszystko, co Węgrzy u- 
chwalą, na ślepo przyjęli, nie wszystkie z tych 
uchwał dadzą się może pogodzić z potrzebami 
krajów cislitawskich, to zatem według jego zda- 
oia zupełnie odrzucić należy i spodziewa się, że 
Węgrzy napotkawszy na jednomyślny opór ze 
strony Rady państwa, poczynią także ze swej 
strony pewne ustępstwa. W tem przekonaniu ra­
dzi wytrwać i czekać, jak czekali Węgrzy, bo jak 
oni wyczekiwaniem odzyskali swe p raw a , sądzi 
p. Schmerling, że i centralom uda się w ten sam 
sposób odzyskać straconą pozycyę.

Nakoniec ubolewa mówca, że jeden z jego po­
przedników zapomniawszy o tem, że adres głó­
wny kładzie nacisk na politykę pojednaw­
czą i pokojową, wspomniał o smutęj przeszłości i 
odnowił niezagojone jeszcze rany. W roku prze­
szłym, kończy mówca, nieszczęściło się wpraw­
dzie naszej broni, ale oby Bóg pozwolił nadejść 
chwili, w której by zdjęto czarną osłonę z chorąg­
wi austryackich, i w którejby znowu unosił się o- 
rzeł austryacki wysoko ponad zwycięzkiem woj 
skiem.

Najbliższe posiedzenie we środę o godzinie je- 
dynastej. — Porządek dzienny: Dalszy ciąg dzi­
siejszych obrad.

t—' Deputlfliya regnikolarna ukończyła 
nłi posiedzeniu sejmu węgierskiego w dniu 2 b. m., 
przyjąwszy jednomyślnie projekt podkomitetu sze- 
śąiu—do którego, jak  wiadomo, i Deak wybrany 
został — z niejakiemi zmianami, które poczęści 
przez prezesa ministrów hr. Andrassy wniesione 
były. Projekt dyplomu inauguralnego brzmi we­
dług Korespondencji peszteńskiej, następnie:

Jiy  Franciszek Józef I jako Król Apostolski Wę­
gier i ich attynencyi, niniejszym dyplomem ogła 
szamy i czynimy wiadomo: że ponieważ chwale­
bnie panujący Ferdynand I cesarz austryacki jako 
król węgierski tego imienia Vty, Nasz czcigodny 
i ukochany stryj, jeszcze z 2go grudnia z Oło- 
mnńca datowanem swem pismem abdykacyjnem, 
zrzekł się uroczyście równie austryackiej korony 
cesarskiej, jak  koron innych swych, pod jego 
panowaniem będących krajów; ponieważ nastę­
pnie Jego C. K. Wysokość Arcyksiąże Franciszek 
Karol nasz uwielbiony i serdecznie ukochany oj­
ciec, którcmuby według kolei następstwa przy 
znanem było prawo do tronu, zrzeczenie się swoje 
równie uroczyście ujawnił: — przeszło w duchu u- 
stanowionej artykułem ustawy Im i lim  z r. 1723 
kolei następstwa, na Nas, jako prawnie upowa­
żnionego dziedzica królewskie następstwo tronu 
w Węgrzech i w krajach do nich należących. 
Objęliśmy też rząd faktycznie, niemogliśmy je­
dnakże z powodu zaszłych ważnych przeszkód, 
koronować się jako Król Węgier i krajów do nich 
należących, w peryodzie oznaczonym artykułem III 
ustawy. Później w r. 1861 zwołaliśmy sejm w celu 
koronacyi i przedłożyliśmy mu rzeczone doku­
mentu abdykacyjne N. Cesarza i Króla Ferdy 
nanda, Naszego uwielbionego Stryja i J. C. K. 
Wysokości Arcyksięcia Franciszka Karola, Nasze­
go z synowską czcią wielce ukochanego ojca. 
Koronacja Nasza nie mogła i wtedy się spełuić, 
z powoda zachodzących stosunków i przeszkód.

Zdołaliśmy przeto ponownie na 20go grudnia 
1865 r. teraźniejszy sejm w Naszem królewskiem 
wolnem mieście Peszcie, w celu Naszego króle­
wskiego namaszczenia i koronacyi, i otwarliśmy 
w Naszej własnej najwyższej osobie ów sejm i 
prowadzimy go bez przerwy. Po dłuższych nara­
dach powiodło nam się z łaski Bożej ku radości 
Naszego ojcowskiego serca, przez przywrócenie 
konstytucyi owe trudności usunąć, które Nasze 
królewskie namaszczenie i koronacyą dotąd odra­
czały.

Obawy za ś , które sejm z r. 1861 względnie 
dokumentów abdykacyjnych N. Cesarza i Króla 
Ferdynanda, Naszego wysoce cenionego i wielce 
ukochanego stryja i J. C. K. Wysokości Arcyksię­
cia Franciszka Karola Naszego z czcią synowską 
ukochanego ojca, w ponownych adresach Nam 
wyrażał, rozproszyło wobec teraźniejszego sejmu 
w imienin Naszem dane oświadczenie Naszego 
odpowiedzialnego ministerstwa, w którem Nasze 
najwyższe stwierdzenie tego objawiło, że z braku 
form zwyż wyrażonych dokumentów abdykacyj­
nych, żadne szkodliwe następstwa dla prawnej 
samoistności i niezawisłości kraju wyprowadzone 
być nie m ogą, i że fakt abdykacji na przyszłość 
za osobną wzmianką i zawiadomieniem Węgier 
z konstytucyjńem ich współudziałem odbywać się 
ma, i dla tego celem zagwarantowania praw kra­
ju, po Naszej uroczystej koronacyi, natychmiast 
osobna ustawa uchwaloną zostanie.

Magnaci i deputowani kraju, udali się przeto, 
uwzględniając postanowienia ojczystych ustaw i 
ożywieni życzeniem koronowania Nas jak  najry­
chlej jako prawego dziedzica tronu i korony wę­
gierskiej, oraz krajów do niej należących: z hoł­
downiczą wiernością poddańczą do Nas i prosili 
Nas w pokorze, ażebyśmy stósownie do ustaw 
zasadniczych k raju , w każdym razie, w wydać 
się mającym jeszcze przed szczęśliwą Naszą ko­
ronacyą dyplomie koronacyjnym dla ubezpieczenia 
praw kraju, następujące artykuły, i wszystko co 
w nich jest zawarte najłaskawiej przyjąć, Naszą 
królewską władzą zatwierdzić, wzmocnić i tak 
z Naszej strony najłaskawiej dotrzymać, jak  do­
trzymania ich przez drugich pilnować rozkazać 
raczyli. Osnowa tych artykułów jest następująca:

1. Święcie i nietykalnie chcemy postanowione 
w Im i lim  artykule ustawy, królewskie następ­
stwo tronu utrzymać i królewską Naszą władzą 
utrzymania go przez innych strzedz; również w du­
chu Illgo artykułu ustawy z r. 1791 dopełnić się 
mającą koronacyą;—konstytucyą Węgier, ich pra­
wną niezależność, wolność i lerytoryalną całość. 
Święcie i nietykalnie chcemy utrzymać i króle­
wską Naszą władzą wpływać, aby i inni utrzy­
mali prawnie istniejące przywileje, prawa, pra­
wne zwyczaje i dotąd przez sejm utworzone, a 
przez pełnych sławy przodków Naszych, korono­
wanych królów węgierskich, zatwierdzone, jako też 
nadal przez sejm  tworzyć, a przez Nas jako ko­
ronowanego króla węgierskiego zatwierdzać się 
mające ustawy, we wszystkich punktach, artyku­
łach, klauzulach, równie jak  postanowienie ich 
tłómaczenia i wykonywania za wspólnem porozu­
mieniem króla i sejmu; z wyjątkiem jednakże 
tej usuniętej klauzuli ustawy 1222 r. za ś.p . An­
drzeja lig o , zaczynającej się od słów: „Quod- 
quodsi tero nos*, aż do słów: „in perpetuum fa -  
eultatemu.

Do ubezpieczenia tego wszystkiego służyć bę­
dzie także owa przysięga, jaką na brzmienie 
Naszego obecnego królewskiego dyplomu, według

tekstu przysięgi koronacyjnej przodka Naszego 
śp. Ferdynand.: I, przy sposobności koronacyi zło­
żymy.

2. Świętą koronę kraju według dawnych pra­
wnych przywyknień mieszkańców kraju i odpo­
wiednio ustawom ojczystym, zawsze trzymać bę­
dziemy w kraju i strzedz jej kazać przez wybra­
ne z pośród was bez różnicy wyznania, uwierzy­
telnione świeckie osoby.

3. Wszystkie te części i prowincye Węgier i 
należących do nich krajów, które znów zostały 
odzyskane i te które kiedyś z pomocą Bożą od­
zyskane jeszcze będą, wcielemy znów również 
w duchu naszej przysięgi koronacyjnej do wspo- 
mnionego kraju i pobratymczych jego krajów.

4. W wypadku — który oby łaska Boża zdała 
od nas trzymała —  gdyby nastąpiło wygaśnięcie 
obu szczepów austryackich arcyksiążąt, to jest 
z wymarciem naprzód z linii pełnego sławy przod­
ka Naszego, cesarza i króla Węgierskiego Karola 
IV, po nim śp. cesarza i króla Józefa I i w koń­
cu cesarza i króla Leopolda I  pochodzących spad­
kobierców, wraca przywilej wyboru króla i koro­
nacyi, według rozporządzeń Igo i ligo artykuiu 
ustawy z r. 1725 do Węgier i pobratymczych ich 
krajów i pozostaje nietykalny w dawnej swej wa­
żności i stanie odpowiednio dawnym zwyczajom 
tych krajów.

6. Według Igo punku powyżej, ilekroć doko- 
naćby się miała na przyszłość przez sejm na Wę­
grach podobna koronacya, obowiązani Bą koro­
nować się mający następcy nasi dziedziczni kró­
lowie, za każdym razem nprzednio przyjąć te rę­
kojmie dyplomem objęte i na nie złożyć przysięgę.

Przyjmując najłaskawiej powyższą prośbę sej­
mu, uznajemy, idąc za popędem ojcowskiego ser­
ca Naszego, wszystkie zwyż przytoczone artyku­
ły i wszystko to co w nich jest zaw arte, poje­
dynczo'^ zbiorowo za właściwe i Nam miłe i przy­
stępujemy do nich z Naszem najłaskawszem przy­
zwoleniem, przyrzekając i zapewniając Węgry ró­
wnie jak  pobratymcze ich kraje naszem królew­
skiem słowem , że tak z Naszej strony wszystko 
zwyż wyrażone dotrzymać, jako przez wszystkich 
poddanych naszych wszelkiego stopnia i staDu 
tak dotrzymanem mieć chcemy, jak  to w Naszym 
niniejszym dyplomie przyjmujemy, zatwierdzamy 
i umacniamy.

Dla większej wiary i ważności niniejszy doku­
ment własnoręcznie podpisujemy i zatwierdzamy 
królewską naszą pieczęcią.

Dan itd.

Frojekt roty przysięgi.

My Franciszek Józef I z Bożej łaski itd. jako 
dziedziczny i apostolski król Węgier i należących 
do Dich krajów, przysięgamy w imię żywego Bo­
ga, Najświętszej Maryi Panny i Wszystkich Świę­
tych bożych, że kościoły boże, władze Węgier i 
należących do nich krajów i wszystkich ich mie­
szkańców jakiegokolwiek wyznania i stanu, w ich 
prawach, przywilejach, swobodach, ustawach i da­
wnych dobrych i zatwierdzonych zwyczajach u- 
trzymamy, każdemu prawo wymierzymy, prawa 
i konstytucyę W ęgier, ich prawną niezależność 
i całość terytoryalną nietykalnie zachowamy, u- 
stawy ś. p. Andrzeja ligo (z wyjątkiem jednak 
kłaazuli 31 artyknła owych ustaw, poczynającej 
się od słów : „ Quod si ttero Nosa aż do słów : in
perpetuum facultatem“) utrzymamy; granic Węgier 
i należących do nich krajów, i cokolwiek z jakie- 
gobąź tytułu i prawa do nich się liczy, ani zbę­
dziemy, ani zmniejszymy, owszem o ile można 
zwiększyć i rozszerzyć chcemy i wszystko to u- 
ozynimy, co dla wspólnego dobra, chwały i roz­
przestrzenienia tych naszych krajów słusznie u- 
czynić możemy. Tak Nam niech Bóg i wszyscy 
Jego Święci dopomogą.

Projekt do artykułu ustawy odnośnie do abdykacyi 
N. króla Ferdynanda Vgo

Artykuł ustawy o nastąpionej już w roku 1843 
abdykacyi JCKMości Ferdynanda V i zrzeczenie 
się J. c. k. Wys, arcyksięcia Franciszka Karola na­
stępstwa tronu.

§ 1. Gdy się JCK. Ap. Mość Ferdynand V 
zrzekł tronu, J . e. k. Wys. arcyksiążę Franciszek 
Karol zaś równocześnie następstwa tronu, które 
mu w duchu 1 i 2go artykułu ustawy z r . 1723 
po JCK. Ap. Mość Ferdynandzie V przypadało, 
nie przjjął; obie te abdykacye dodatkowo ze stro­
ny kraju będą wciąguione w ustawę.

§ 2. Ponieważ odnoszące się do tego dokumen­
tu abdykacyjne przedłożone sejmowi r. 1861, w 
ogóle i tylko o cesarstwie austryackiem i należą­
cych doń krajach mówią, Węgry zaś, ze względu na 
swą własną konstytucyę jako kraj samoistny, o- 
sobno wymienione nie są; ponieważ owe doku­
pi anta w swoim czasie sejmowi do dyskusji, przy­
jęcia, martyknłowania udzielone nie zostały, sejm 
niniejszem zastrzega się uroczyście przeciw wszel- 
łirn na szkodę samoistności i niezależności Węgier 
ztąd wyprowadzić -się dającym następstwom.

Zarazem dla zapewnienia praw  kraju na przy­
szłość postanawia się, że nastąpić mogące abdy­
kacye tylko za osobnem porozumieniem się i kon- 
stytucyjnem przyzwoleniem Węgier odbywać się 
mają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 czerwca. D. 3 b. m. odbyło się 

walne zgromadzenie Towarzystwa Domu Przytułku i 
Pracy, które zagaił dotychczasowy wiceprezes p. An­
toni Kamieński krótką przemową, wykazującą ceie za_ 
kładu. Następnie odczytał regulamin obrad, sprawo­
zdanie z czynności Rady ogólnćj z r. 1866, zrzecze­
nie się dotychczasowego prezesa p. Karola Zbyszew- 
skiego, a wreszcie złożył również urząd wiceprezesa 
w ręce zgromadzenia. _ Uchwalono podziękowanie p. 
Zbyszewskiemu za pełnienie obowiązków przewodni­
czącego Towarzystwu i przystąpiono do nowych wy­
borów. W nich wiceprezes p. Kamieński otrzymał u- 
rząd prezesa, wiceprezesem zaś wybrany został p, 
Maryan Dworski, radca Rady ogólnćj i przewodni­
czący w wydziale skarbowym Towarzystwa. Nowo 
wybrany prezes podziękował za pokładane w nim zau« 
fanie, dodając, że Towarzystwo włożyło na niego cięż­
kie brzemię, upraszał więc o wspieranie g0. Również 
wiceprezes przyrzekł pracować z całem poświęceniem 
dla dobra zakładu. Następnie zgromadzenie przystą­
piło do wyboru członków Rady ogólnćj w miejsce 
wylosowanych tudzież ubyłych bądź przez wystąpie­
nie bądź przez opuszczenie miasta. Wreszcie dla u- 
kończenia czynności porządkiem dziennym objętych 
pozostawiono prezesowi zwołanie nowego zebrania.

_  w  sobotę 8go czerwca o godz. 6ój wieczór od­
będzie się drugie posiedzenie komisyi odbudowy Su­
kiennie, w biurze prezydyalnem Magistratu.



CZAS z Czwartku 6 Czerwca 1867

—  Pan N. N., poczta Jasienica, nadesłał na ręce
Redakcyi Czasu jedną akcyę kolei galicyjski^ Ka­
rola Ludwika, przeznaczając połowę jćj wartości dla 
najpotrzebniejszych rodaków z niewoli moskiewskiej 
powróconych, drugą zaś dla kalek w skutku osta­
tniego powstania potrzebujących zasiłku.

  Na ręce komitetu wyznaczonego z Rady miej­
skiej w celu zajęcia się losem legionistów mexykań- 
skich, wpłynęły temi dniami, jak nam donosi prze 
wodniczący w tym komitecie p. Ludwik Zieleniewski, 
następujące datki: p. Jul. Aug. John złr. 5, p. J. N.
Hanicki złr. 1, goście zebrani na majówce na Biela­
nach d. 30 maja złr. 8, p. N. N. kasy er u p. Stan. 
Peintucha złr. 1, p. Antonina Grodzicka złr. 6, p. J. Z. 
przez p. ŚWierzyńskiego złr. 4 .

  Prof. Sławikowski okulista, wyjeżdża w tych
dniach na krótki czas do Lwowa.

  Szkoła jeżdżen ia  konno od la t w ielu p rzy  ulicy
Starowiślnój pod L. 71 utrzym yw ana przez p. Bo- 
znanskiego, p rzesz ła  niedaw no pod zarząd  p. Romana [ skupa, 
P iechockiego , k tó ry  u jeżdżaln ię  odnow ił i urządził

i drogich kamieniach za 300,000 rubli, a to tabakierki,'rzystw wzajem, ubezp. w Niemczech, z których po- 
pierścienie, śpilki, zapinki, naramienniki i t. alkazuje s ię , że takowe wyższy procent niż nasze w 
prócz tego 1,500 orderów różnej nazwy i stopnia, koszta administracyjne wkładają. —  Co do zarzucanej 
między temi samych orderów Ś. Andrzeja 12, i z tych Dyrekcyi wysokości portoryów, p. G r o s s  zacyto- 
niektóre w brylantach. wawszy cyfry, z których pokazuje się,  że w ubie-

  Hrabia Wilhelm Wirtemberski otrzymał od głym roku przy zwiększonej czynności wydano na
króla swego tytuł księcia Urach. Hrabia Wilhelm | portorya o 320 zlr. 98 c. mniej aniżeli w roku po-
urodzony 1810 r., jest synem jednego z dziadów stry- przedzającym, wyraża zadziwienie swoje, iż zarzuty 
jecznych króla Karola; pierwsza jego żona była córką te nie pojawiły się w tamtym roku, ale dopiero te- 
Eugeniusza księcia Leuchtenberskiego pasierba Napo- raz, kiedy się wybory odbywać mają. Portorya w tym 
leona I, druga jest córką Florestana księcia Monaco I roku wyniosły 7292 złr. 22 c., a ktokolwiekby przy- 

—  Dnia 5go czerwca przed południem padał deszcz I patrzył się bliżej czynności Towarzystwa, musiałby 
a wieczór chmury zupełnie ustąpiły z horyzontu. Cie-1 przyznać, że suma ta wydaną być mogła, i rzeczy- 
pło doszło do -f- 14°,2 od -J- 11°,0. Wiatr do za-1 wiście też wydaną została. W końcu sprawozdawca 
chodniego zbliżony. Barometr małym uległ zmianom I wraca do wniosku, co do udzielenia przez Zgroma- 
w ogóle poszedł do góry i wskazywał dnia 6go ozerwca dzenie absolutorium Radzie Nadzorczej i Dyrekcyi. 
o godzinie 6tćj rano 330“‘,58; termometr zaś -f- 9" .41 Przewodniczący hr. M o s z y ń s k i  poddaje pod gło
Reaumura.

— W piątek dnia 7go czerwca, Sgo Roberta bi
sowanie ten wniosek, który znaczną większością prze 
chodzi w uchwałę. PP.. B a s z c z e w i c z  i hr. W i t  
Ż e l e ń s k i  są zdania, iż nietylko absolutorium ale 
i podziękowanie należy się zarządowi Towarzystwa.

tik  dla nauki woltyżowania, jak i dla przejażdżek) HOTEL POLLERA: Zdtitlaw Siemoński wlaSoiciel|do atrybucyi Rady Nadzorczej, lecz Rada w tak wa
Dawnemi czasy, każdy dworek szlachecki bywał szkołą dóbr z Kongresówki, Ignacy Bilski właściciel dóbr U nej rzeczy odwołuje się zwykle do Zgromadzenia 
jeżdżenia konno, ale dziś gdy ledwie stać na szła- U  Kongresówki, Marya Prokopowa z Ośwjęcima JÓ- ogólnego. Fundusz ten, w ubiegłym roku 52 000 złr.

* zef Michałowski właściciel dóbr z Witkowie, Wilhelm I wynoszący, Rada Nadzorcza postanowiła cały umie- 
Homolacz właściciel dóbr z B alic, Laskar ks. Oanta-1 ćcić w akcyach Banku hipotecznego. Uczyniła to Rada 
cuzeno właściciel dóbr z Jass, Franciszek Brzozowski z uwagi, że instytucye narodowe wzajemnie wspierać

paka, żeby objechać pole, zapomniało młodsze poko 
lenie dosiadać konia, a dobry jeździec już do wyją 
tków się liczy; Tem więcej przeto potrzebny jest za
kład szkoły jazdy konnój, zwłaszcza, gdy młodzież U  Wiednia Alfred hr. Łoś właściciel dóbr z Bobina | 8ię powinny; _  że akcye banku hipotecznego przy 
nauką i obow iązkam i przyszłego zawodu do m ia s tjBronisław Homolacz c. k . oficer z Balic, Otoman Z im ,|tak  rozgałęzionym zakresie operacyj finansowych, do
zagnana, odwyka od konia. Tćj potrzebie zakład p.

kżdżt^em Tat»Zjn?ab|ego' ^brze” zaopatwona ° W sobotę I Lisenbath właściciel dóbr z ' Hojowników, Henryk I znaczną dywidendę nieść powinny, a zatem lokacyą

nastaDi otwarcie szkoły jazdy w obecności wielu z a - | c .  k. audytor z Galicyi, Jan Biskupski z Galicyi, K a - l oym t ię Bankiem jeden cel, to jest podniesienie bytu
I roi Hamer kupiec z Wiednia, Wojciech Lippe kupiec materyalnego w kraju naszym łączy, i że się nasze

Towarzystwo od subskrybcyi usunąć nie może, kiedy 
X. Ignacy Damie z Sę-1 prawie wszystkie gminy z swemi funduszami przy

proszonych osób. ________   , , .
_  * Profesor budownictwa w Instytucie Teehui- z

^  y  -J^mtyńaki przysposobił i I HOTEL DREZDEŃSKI: . . .
w ,dał dla uczniów swoich litografcwane rysunki na- dziszowa, bar Rozenberg Lipiński właściciel dóbr z s tą p iły . P. B a s z c z e w i c z  sądzi, iż fundusz rezer 
rfówków, podstaw i gzemsów, porządków architekta- Henryka hr. Załuska właścicielka dóbr z W0Wy lepiej i stósowniąj ulokowanym być me mógł,-
nicznvcb Wielce to nomocaa publikacya dla nauki Kongresówki, Ferdynanda Wójcikowska właścicielka wn0si tylko, aby przy lokacyi tej zarząd Towarzy- 
i  szkołach i dT  p e n s y a c h a  niezwykle tania, jak dóbr > Sącza, Cezar Kliszyski z Kongresówki. - . . L w a  wpłynął na Dyrekcyą Banku hipotecznego, iżby 
skoro wydawcy diodzi tylko o zwrot kosztów. HOTEL POD BOŻĄ: Salomon Sinkenroln z żoną filią swoją ustanowiła w Krakowie. P. G r o s s  prze- 
Siedmnaście tablic arkuszowych kosztuje 2 złr. Ży- ■ Besarabii, Maurycy Fischer z Jarosławia, EdwardL.wny jest temu wnioskowi ze wzg ędu na to że 
czyćby należało, aby takież rysunki wydano i dla Schneck z Czerniewic, Wenzel Ztngelmann ze Lwowa, fundusz rezerwowy mający się ulokować w Ban 
średniowiecznych stylów architektonicznych. Wiadomo Adolf Jaiger kupiec z Berlina, J. Kowalski właśoicie ku nie pochodzi wyłącznie z Krakowa, ale z całe- 
nam że berliński nakładca Teobald Grieben zamyślał dóbr z Galicyi, Jan Dunikowski z famihą właściciel g0 kraju; nie wypadałoby więc, aby Towarzystwo z tego
dodać tekt polski do dzieła Guilmarda (GeschichteUóhr z Galicyi, Walenty Kędzierski z Kongresówki, tytułu żądało szczególnego uwzględnienia dla Krakowa.
der Oi-namentik), aby dać naszej młodzieży sposo- ■ ........ -  Inna rzecz jest wpływać, o ile kto mote prywatnie
bność obeznania się z cbarakterystycznemi cechami TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH | “  DyrekcyąBanku, aby ją  
budownictwa, stylów i epok różnych. Nie znalazł ten w Gazecie Lwowskiej.
projekt poparcia. Może myśl p. Pokutyńskiego szczę- . . :
ńliwiej sie przyjmie i rozwinie* Z a w e z w a n i a :  Sąa w Zborowie ------ - . — ---------- — / - -  * .

—  D 23 z m grad uszkodził zasiewy w Manio- X. Hipolita Bobka w d. 4 marca 1867 w Jezierme obiecała już, że zaprowadzi w Krakowie swoję fi 
wie i Stankowy w po w. Lisko, tudzież w następują- bez testamentu zmarłego; zgłoszenie się do roku. -  lię. P. G r o s s  przedstawia następnie, że oznaczenie 
cvch wsiach now Gorlickiego: Biesna, Czorna, Jasion- Sąd lwowski posiadacza zagubionego na 150 złr. wy- wysokości zwrotu zaliczki, należy również do atry-

Rzepiennik! danego prż.ż K le „ .„ s .  S elig . .  d. 12 etyenni, 1867 bneyi R .d ,  Nadż„rcżdj, i że w t*k ,»  ij lk e  m ,e
marciszewski, Siedliska, Sędziszowa, Staszkówka, Sia U  przez Alojzego Bandrowskiego przyjętego wekslu, jeżeliby Rada poza tym zwrotem chciała na inny cel
rv  Szalowa Turza i Zborowice na którego odwrotnćj stronie były częściowe spłaty użyć pozostałości od zaliczek, winna rzecz tę oddać

—  P Woźniakowski dyrektor teatru w Kołomyi 50 złr. i 30 złr., zgłoszenie się w 46 dniach. pod rozstrzygnięcie Zgromadzenia Ogólnego. Tą razą
nadesłał komitetowi wsparcia pogorzelców w Brodach Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnopolski Magdalenę atoli wypadek ten nie zachodz*; zwrot bow.em tego
52 złr. 45 cent., jako połowę czystego zysku z przed- Chądzyńską o wydaniu jćj pozwu przez Rajmunda roczny wynosi 8%  i ułamek który to ułamek we 
ntAwienia danego na ten cel w Kołomyi 28go maja. Schmidta o ekstab. z dóbr Hołuszyńce prawa 6-letmśj die statutu przechodzi do funduszu rezerwowego. Tu

_  Właściciel Wielkićj Woli pod Cieszanowem, dzierżawy; ustna rozpr. 2 lipca, kurator Dr W eis-1taj p. Gr o s s  obejmuje napowrót prezydencyą i -  
chciał 3 Igo maja zająć a pomocą żandarma bydło I stein. —  Tenże śąd Ja 
chłopskie pasące się na jego pólu. Przyszło stąd do wydaniu im pozwu prze
hitki Z włościanami którzy rozbroili żandarma i cyą Zajączkowską i Aniomuę oiswiwumiuii) « iuhduiiuw i*auj -  — j —
służących dworskieh i nazajutrz przynieśli d« Lwowa U  dóbr Horyblady sumy 1752 złr. 14 gr.; ustna rozpr. z kolei, trzech członków tejże Rady w miejsce tych 
? • „ _ W 2LJ. 25 czerwca: kurator Dr Delinowski.—  Sąd rzeszo w którzy się z nićj sami usunęli, wreszcie wybór piertrzy strzelby i karabin z bagnetem tudzież 
żandarma, a zarazem podali skargę do sądu, 

—  Od Ulanowa 2go czerwca.

pałasz 125 czerwca; kurator Dr Delinowski.—  Sąd rzeszo w-1 którzy się z nićj sami usunęli,
i ski Maurycego Nadia o nakazie zapłać, firmie ham- wszego i drugiego Dyrektora. Przed przystąpieniem 
burskićj Brunekhorst et Diickmann 196 tal, 12 srgr. do wyborów zażądawszy głosu p. Franciszek T r z e

ra^iiffntolkirmfsye^do^SDraw" ^ k u n n a ”r^eTulacyi cię-12Ó0 dukatów‘z dóbr'Semerówki i części Nohaczowa; I rąk doszedł, spotkał się ze swojem nazwiskiem jako 
żwów gruntowych. Już sejm ^rajowj^ uznaf pubUcznte kur. Dr R e g e r .-  Sąd stanisławowski Leibę i Deborę kandydata na urjąd D yrektor. Musi więc oświadczy 
i zaszczytnie czynności ich dawni^sze. Lecz obecnie, Spieglów o. nakaz. zapł. Frinci Wollisch sumy weksl. że nietylko sam kandydatury tćj swojśj nie stawiał, ale 
Kdy po największćj części nowo mianowane komisye 5 l3  zlr. 55 c.; kurat. Dr Rosenberg.— Sąd staniała- stanowiska tego obecnie przyjąćby nie mógł. Przy pier- 
lokalne się ukonstytuowały, wyznać trzeba, iż wwi ę - | wo ws k i  Magdalenę Czyżową i rodzinę Komarów o w y - | w s z y c h  wyborach pragnął o» z a j ą ć  miejsce pierwszego
kszym jeszcze stopniu rozwinęły swą działalność. Nie I daniu im pozwu przez Tytusa i Franciszka Kości- Dyrektora, aby to nowonarodzone dziecko nauczyć cho 
można niewidzieć, ile dobrego i korzystnego dla szewskich i Seweryna Boggia o ekstab. z dóbr Bełe- dz i ć—  i miał nawet za sobą absolutną większość 
kraju na przyszłość zniesienie tych nieprzyjemnych tuja intabulowanych warunków; ustna rozpr. 4 czerw- Ale wtedy zaszła ta okoliczność, że przyszło do niego 
serwitutowych stosunków przyniesie, a szczególniój ca, kur. Dr Dwernicki. kilku obywateli, którzy mu oświadczyli, ż e j e ż d i
zniesienie lub uregulowanie—  gdzie tego pierwszego P o s a d y :  Aktuaryuszów w Nowemsiole, Skolu, przyjmuje wybór, tó Towarzystwo się rozbije. Wobec 
nie żadaia—  w ten sposób, w jaki te komisye prze- Jazłowcu, Rawie, Kuttach i Zborowie (po 500 złr.); tego więc cpfnął swoją kandydaturę. Z pomiędzy o- 
orowadzaja Wszędzie, jak słychać, wzięto się z szcze- podania w 4 tygod n iach .- Leśniczego w Trembowli wych obywateli jest w tern zgromadzeniu obecny p. 
fa  praca do rzeczy, ale przedewszystkiem zasługuje pensya 315 złr.; na mieszkanie 52 złr. 50  cent. i na Gołaszewski.—  Po ubiegłych trzech pierwszych la 
na to uznanie komisya lokalna w naszym powiecie. | utrzymanie konia 52 złr. 50 c.; podania do 15 hpca.|tach  zapragnął znów starać się o pozyskanie głosów 
Członkowie jćj są to ludzie wykształceni, zdolni, pra
wi i bezstronni, co i nasz lud * ..............................
i wszystkiemu niettfny, otwarcie 
uznanie z tćj strony dowodzi, że komisye znając kraj 
i tak drażliwą sprawę, z największym taktem postę-

Sują. Bo i na cóżby się zdało schlebiać jednćj lub 
rugiej stronie i rozdrażniać jeszcze więcćj, jak to

Zjednoczonych przy rządzie republikańskim w Me- 
xyku, Campbella, aby się starał o wypuszczenie 
Cesarza na wolność.

P a r y ż  5 czerwca. Wczoraj na cześć Cara by- 
o wielkie widowisko w teatrze Wielkiej Opery. 

Cesarz Rosyjski przybył do teatru o godz. 8%. 
Cesarz Napoleon i Cesarzowa Eugenia o godzinie 

Otej. O północy opuścili teatr. Obaj Cesarzowie 
osoby urzędowe były w mundurach. 
P e t e r s b u r g  4 czerwca. Sejm finlandzki zam­

knięty został 31go maja. Kry idą ciągłe Newą.
P e t e r s b u r g  3 czerwca. Trzeci syn Cara, W. 

ts. Aleksy wyjechał do Moskwy, skąd puści się 
w dłuższą podróż. Ma on pojechać przez Mikoła- 
jew i Odessę do Konstantynopola, a zapewne stam­
tąd do Aten. Następnie przez Maltę do Kadixu, 
gdzie wsiadłszy na okręt wojenuy rosyjski, popły­
nie na ocean atlantycki i zapewne uda się do A- 
meryki. Powróci przez morze Śródziemne i Czar 
ne do Sebastopola, zwiedzi brzegi morza Czarne­
go i Azowskiego tudzież Don i Wołgę. W paź­
dzierniku wróci do Petersburga. W. książę Ale- 
esy poświęci się służbie morskiej. — Senat wy­

dał wyrok w sprawie rozwiązanego w styczniu 
zgromadzenia ziemskiego i uznał wydział jego 
winnym dopuszczenia się niedozwolonej krytyki 
czynów rządowych; wszelako sąd wstrzymuje się 
od wymiarn kary, albowiem ziemstwo zostało już 
rozwiązane z nakazu Cara, a przses jego usu- 
nięty.

D r e z n o  4 czerwca. Głównodowodzący wojska 
mi pruskiemi w Saksonii jenerał Bonin opuścił 
dziś Drezno, a wczoraj na pożegnaniu u króla o- 
trzymał wielką wstęgę orderu Albrechta w bry- 
antach.

D a r m s t a d t  3 czerwca. Dziś posiedzenie Izby 
niższej, zajęło pięć godzin. Obradowano nad za­
prowadzeniem konstytucyi związku północno-nie- 
mieckiego w Górnej Heayi (po prawej stronie Me­
na), tudzież nad wnioskiem Hallwacbsa i Gold- 
manna, aby cała Hesya przystąpiła do związku 
północnego. Dep. Dumónt powstawał przeciw kon- 
stytucyi związkowej i wniósł: „przeobrażenie roz 
dzielonych dziś Niemiec i Austryi na podstawie 
zjedaoczenia związkowego pod naczelnictwem Prus, 
jest pożądanem, i należy zawezwać rząd, aby 
wszedł w porozumienie z państwami południowe- 
mi względem takiego związkowego złączenia się 
z Prusami; w każdym zaś razie obok wspólnej 
organizacyi wojskowej utrzymanym ma być stale 
związek narodowy dla interesów komunikacyj­
nych i handlowych w rozdzielonych częściach Nie­
miec." Komisarz rządowy oświadczył, iż rząd nie 
może przystać na wniosek Hallwacbsa i Gold- 
manna.

D a r m s t a d t  4 czerwca wieczór. Izba depu­
towanych uchwaliła dziś 44 głosami przeciw trzem 
projekt rządowy względem wejścia Górnej Hesyi 
do Związku półoocno-niemieckiego (a raczej wzglę­
dem przyjęcia dla Górnej Hesyi konstytucyi związ­
kowej Red. Cz.) ; Również uchwaliła 32 głosami 
przeciw 15 wniosek Hallwacbsa i Goldmanna, in­
ne zaś wnioski odrzuciła.

S z w e r y n  4 czerwca. Sejm uchwalił dzisiaj 
konstytucyę związkową 106 głosami przeciw 16, 
z wyrażeniem życzenia, że stany wysłuchane bę­
dą w razie zmiany konstytucyi przed głosowaniem 
na nią książąt panujących; tudzież sejm zrobił za 
strzLŻeLie pod względem kwestyi finansowej.

K o p e n h a g a  4 czerwca. Izba niższa uchwali
ła dziś 62 głosami przeciw 25 ustawę o nowej 
organizacyi wojska, która przejdzie teraz do Izby 
wyższej. Domniemana zmiana gabinetu zdaje się 
być przez to uchyloną.
/ R z y m  3 czerwca. Papież odbył rano konsy 
storz publiczny, na którym znajdowało się dwu 
bziestu biskupów przybyłych do Rzymu. Adwokat 
fonsystorza bronił sprawy kanonizacyi męczenni­
ków Józafata Kuńcewicza, Piotra Arbues i innych.

K o n s t a n t y n o p o l  4 czerwca. Sułtan odjeżdża 
stąd 22go bm., a Igo lipca przybędzie do Paryża

Paryżu tają tę smutną wiadomość, aby nie odra­
czać aktu koronacyjnego w Peszcie, w Paryżu zaś 
nie zachmurzać uroczystości i zabaw. ' /

Po ubiegłych trzech pierwszych la
______________________ J |  _  t nów starać się o pozyskanie głosów

MM6„ , WJUI ŁUU1U1, , L iT y“t**y«k: W d . l f i L p c a 'i  19 sierpnia w P w e - U  pierwszego Dyrektora i odezwać się w tym celu 
wiejski tak każdem u myślu sprzedaż dóbr Leszonw a dolna, cena W yw oł.ldo  kraju. T ym czasem  z e  szczególnego zbiegu okolicz- 
e wyznaje. I właśnie 146,478 złr. 20  c. ’ . l nQAci został aresztowany i właśnie czas wyborów
n ____  * -i > -----------| w w iezieniu zamknięty. I teraz m a t o

Gospodarstwo, przemysł i handel.
.  * * * * *  f i l i a .

u!.i sl i S niani>vita)inlnT,m I 4 ii V n dom *1 a i r*h mit a 'J'tM G/l nnni/1.się działo, a nie _ _ ( _ _
wierzono te sprawy niekrajowoom i nieprzychylnym 
dla kraju, co całą zbawienną myśl tego socyalnego 
przeobrażenia skrzywili. Z klęsk, jakich kraj ztąd 
byłby doznał, nie byłby Bię ocknął w długie lata.

Niech publicystyka i to przyjmie do wiadomości i 
zapisze, bo jak jest obowiązkiem jćj przeciw złemu

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
w Krakowie.

przesiedział w więzieniu zamknięty, 
przekonanie, że gdyby się był odezwał do ziomków, 
byłby pozyskał w iększość, —  bo gdzie matka żyje, 
tam mamki nie potrzeba. Dla tego też nie potrzebo­
wałby się uciekać do anonimów, a wszelkie przypu­
szczenia które doszły do jego uszu, jakoby miał ja­
kiś związek z kursującym anonimem, uważa za ubli­
żenie sobie. Gdy obecnie roipoczął inną pracę, która 
gdy się przyzwoicie rozwinie, może większe jeszcze 
przynieść krajowi korzyści niż Towarzystwo ogniowe, 
prosi więc zgromadzonych, żeby na niego głosów nie
J _______l!  — . . k n  4nS _  i a  n  nrA /1 n  W T  P 1 ni*Q f * K T

;7,(Ciąg dalszy^,, ,.
Po panu B a s z c z e w i c z u  zabrał znów głos sprawo-1 dawali, a raczej aby tej nowąj jego narodowej pracy, 

JIU) iaK , ooorc , zdawca p. Gr o s s ,  podnosząc i zbijając będące w obie- Wydawnictwu dzieł tanich i pożytecznych, swojej o-
Płatnik głównej kasy krajowej w Czerniowcach gu zarzuty przeciw kierunkowi i działaniu Towarzy- pieki udzielić zechcieli.—  P. G o ł a s z e w s k i  przy- 

jak pisze tameczny dziennik Bukowina, po- stws. Pierwszy z tych zarzutów uważa kontrasekura- tacza co powiedział p. Trzeciesbieruu Przy wyhn rnz
zwolenie od rządu krajowego na założenie Towarzy- cyę za niepotrzebną i szkodliwą. Tymczasem Rada pierwszej Dyrekcyi: „Odstąp od kandydatury, Do roz
rzvstwa wsparcia wdów i sierot po urzędnikach i o - Nadzorcza zgodnie z opinią komisyi rachunkowćj biją Towarzystwo. “ —  V i o e -  P r  e z e s  zawiadamia,
ficerach. Zarazem zaniósł prośbę o pozwolenie nada- uważa, że kontrasekuracya jest jedynem zabezpieczę- Zgromadzenie, iż p. Pajączkowski, którego nazwisko
nia temu zakładowi im ieSa A^cyksiężniczki GizeU. ulem nsBzćj instytucyi, i że czynność jćj tylko za wymienione jest także w obiegającym anonimie, jako 
Wpłata miesięczna członków przystępujących do tego pomocą kontrasekuracyi wszystkie przedmioty obej- kandydata do Dyrekcyi, prosi listownie o oświadcze- 
stowarzyszenia wynosi tylko 20  centów, co znaczy mować, i  zatem tylko na tćj drodze ogólną stać się Zgromadzeniu, że z anonimem tym mc wspólnego n e 

złr 2.40, a tak mała kwota każe się spo może. Korzyści kontraBekuraoyi dowiódł tak nieszozę- miał. Gdy z nadesłanych pisemnych wotów w liczbie
* ’ . . ? . I ... . J m ______ i________  _____ Ann rlatnwnnn inszR7.ft nrzed ter-

W i e d c ń  5 czerwca.

:— r. Im mniej przychodzi do Europy wiado­
mości pewnych z zatoki meiykańskiej o stanie 
rzeczy w Queretaro i Mexyku, a to jedyną dziś 
drogą na Nowy Orlean, gdzie się skupiają źródła, 
z których czerpie telegraf atlantycki swoje nowi­
ny, tem bujniej wyrastają tu jak grzyby, rozmaite 
mniemane doniesienia z za oceanu. Na giełdzie 
i w kawiarni Dauma, gdzie spotykać można naj­
liczniej oficerów dawnego legionu mexykafiskiego, 
nkjwięcej krąży plotek o Mexyku. Opisują tam na- 
tfet szczegółowo całe postępowanie sądów wojsko­
wych w Mexyku i sposób wykonania wyroku; inni 
zaś wiedzą z pewnością, że Cesarz Maksymilian 
dostał się już na okręt amerykański, a jedao i 
drugie opowiadają na różne sposoby. Ani jedna 
z tych wiadomości nie może być wzięta za pra­
wdziwą, i nic do dziś dnia nie wiedzą pewnego 
o losie Cesarza nietylko tutaj, lecz i w kancela­
riach dyplomatycznych w Paryżu i Washingtonie, 
a ostatnie doniesienia nie sięgają dalej jak do 
wizięcia Queretaro i w niem Cesarza Maksymilia­
na z całym jego orszakiem. Wszystko inne jest 
tylko wnioskiem, a wniosek o rozstrzelaniu opar 
ty jest tylko na domyśle, że republikanie dopu­
ścili się odwetu za tracenie ich jeńców.

Z powodu wyjazdu ministrów i prezesów tu­
dzież delegacyj obu Izb Rady państwa do Pesztu 
na bbchód koronacyjny, nie masz dziś posiedzeń 
Rady państwa. Zapewne dziś jeszcze będziemy 
wiedzieli rezultat wczorajszych nocnych obrad a- 
dresowych i podamy takowy w telegramie.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgierskie­
go dnia 4go b. m. uchwalono ostatecznie dyplom 
inauguralny, formułę przysięgi i akta abdykacyjne 
(podajemy te dokumenta powyżej dosłownie). Hr. 
Andrassy wybrany został, aby zastępował pala- 
tyna przy koronacyi. Następnie uchwalono, aby 
dnia 5go b. m. deputacya sejmowa wręczyła N. 
Panu dyplom inauguracyjny z prośbą o podpisanie 
go przed koronacyą, o ukoronowanie się i o po­
zwolenie ukoronowania N. Pani. Izba wyznaczyła 
dla króla i królowej po 50,000 dukatów na ko­
szta dnia koronacyjnego. Uchwały te przekazano 
Izbie wyższej dla wiadomości. Tegoż dnia Izba 
wyższa przystąpiła do tych uchwał. Obie Izby 
wybrały deputacye do różnych czynności korona­
cyjnych.

Paryski korespondent do lndip. belge ubolewa, 
że w dniu przyjazdu Cara do Paryża nie wie­
dziano jeszcze o amnestyi, albowiem zapewne o- 
beszłoby się bez demonstracyj, które smutkiem 
przejmują korespondenta. Wszelako nazajutrz wie - 1  

dziano już o owćj tak zwanćj amnestyi, a demon 
stracye d. 2 b. m. jak twierdzi ten sam korespondent, 
przybrały znamię bardzićj jeszcze nienawistne, 
podczas, kiedy Car przejeżdżał przez most wio­
dący do St. Cloud. Dnia 3 zwiedzał Car wysta­
wę i nie zastał tam tych obrazów, któreby mogły 
sprawiać na nim przykre wrażenie, a między nie­
mi Matejki i Grottgera. Co do owych demonstra- 
cyj, ograniczały się one w pierwszym dniu na 
okrzykach: niech żyje Polska! w drugim zaś na 
wykrzyknikach, niemile ucho Cara rażących.

Gaz. de France powiada, że tryumf Cara jest 
moralną porażką praw i swobód Francyi tak pod 
politycznym jak i religijnym względem. Dziennik 
ten przypomina wszystkie prześladowania, jakich 
Polska i katolicyzm pod rządem rosyjskim do­
znają. J. de St. Fetersbourg w artykule wstępnym 
o podróży Cara do Paryża mówi, że Polacy nie 
będą się odtąd mogli oglądać na Francyę, ani 
s wdziewać zmiany losu swego przez wojnę, al- 

owiem zjazd monarchów w Paryżu jest rękojmią 
trwałego pokoju.

Le Monde odpierając zarzut, jakoby Eolacy ro- 
)ili demon8tracyę z powodu przybycia Qara, po­
wiada: „I na cóżby ją robili? nieprzyjaciel ich 
nie zowie się ani Mikołaj ani Aleksander — na­
zywa się legia.u

Król pruski wyjechał z Berlina do Paryża 
we wtorek po południu. Towarzyszą mu hr. Bis- 
mark, jenerałowie Moltke, Treskow, Goltz, adju- 
tanci służbowi książę Radzi wił i hr. Lehndorff, 
ochmistrz dworu hr. Ptlckłer, radcy legacyjui Keu- 
dell i Vesdehlen, tudzież tajny radzca Borek.

Król szwedzki wyjeżdża także d. lOgo czerwca 
irzez Berlin do Paryża.

Hr. Bismark przed odjazdem swoim piał jeszcze 
naradę z ministrami południowych krajów niemie­
ckich w sprawie cłowej, a mianowicie względem 
larlameotu ołowego, którego przeznaczeniem wła- 
ściwem, jak to wyjaśnił wczoraj jeden z naszych 
korespondentów, jest nie tyle jedność ceł, jako 
raczej pód firmą spraw cłowych, jedność prawo­
dawcza i po części polityczna.

Wybory do parlamentu pruskiego rozpisane bę­
dą 15go lipca, jak donosi Nordd. allg. Ztg, nie 
zaś wybory te w tym dniu nastąpią, jak pisała 
Kreuz Ztg. +—

O losie Cesarza Maksymiliana nie ma nic do- , 
tąd pewnego. Messager franco -amer. powiada, że 
5orfirio Diaz dozwolił na rozwiązanie korpusu 

austryacko-belgijskiego i przyrzekł oszczędzić ży­
cie ludzi korpus ten składających. W  skutku tego 
iorpus ten stanowiący część załogi w  Mexyku 
został rozwiązany i oddany pod opiekę konsula
iruskiego. Co się zaś tyczy Cesarza, Diaz miał 

oświadczyć, iż decyzya zawisła od samego Juareza.

rocznie
dziewać że nie tylko ci, któtymby prawo mogło słu- śliwy rok przeszły, w którym Towarzystwo nasze przeszło 400  są niektóre datowane jeszcze_ przed[ tar 
dyć do korzystania z tej zapomogi, przystąpić zechcą blisko 2 6 ,0 0 0  złr. w. a. na kontrasekuracyi zyskało; o- mmem oznaczonym, ale odesłane przez delegatów ju 
do stowarzyszenia, lecz oraz znajdzie się wielu daw- becnie znów przy pożarze Brodów, gdzie ogólna szko- po terminie, przeto Vice-Prezes zapytuje z&roma 
ców chętnie fundusz Towarzystwa wesprzeć gotowych, da 32,000 złr. wynosi, szkoda ta przez kontraseku- nia jak takowe mają być uważane. Zgromadzenie o- 
aby jak najrychlej mogło ono wejść w życie. Stówa- racyą zmniejsza się prawie do nieznacznej, bo zale- świadcza się za ważnością tych wotów. m eu y  
rzyszenie to którego statutów nie znamy jeszcze, dwie ł/z JeJ część wynoszącej straty. Sprawozdawca Prezydujący ustanawia trzy komisye do skrutynium 
mogłoby, jeśli jest dobrze obmyślane, posłużyć za do znaczenia kontrasekuracyi tak wielką przywiązuje wotów: jednę do wotów na Prezesa Vic6/ rê s® 
wzór tak dla innych krajów koronnych, jak również wagę, iż radzi nawet zgromadzonym, aby od chwili, Dyrektorów; drugą do wotów na 4ch z ^olei wystę- 
dla inuvch korporacvi w którejby kontrasekuracya w naszem Towarzystwie I pujących członków Rady Nadz., trzecią do wotów

_  z  powodu doniesienia o zegarze na wystawie z użycia wyszła, z niego wystąpili. —  Co do zarzutu, 3ch Członków Rady Nadz. w miejsce tych co wy- 
paryzskići X. Secchi, znakomitego astronoma włoskie- jakoby koszta administracyi były za wysokie, spra- stąpili sam i, poczem Zgromadzenie przystępuje do 
go, przeznaczonego nawet do medalu, pisze ktoś pod wozdawca powołuje się ua § 98 Statutu, który jako głosowania kartkowego, po wdn̂ 0n“ ,Upo^ ^ g05^ r*e;  
głoskami R. S. do Kuryera W arsz., że w obserwa- maximum kosztów administracyjnych stanowi 15%  wodniczący odracza posiedzenie do godziny 5tej po
toryum aBtronomicznem w Warszawie znajduje się Uciągaiętyeh za ubezpieczenia rocznych składek. Idzie południu. ż n
  . . . :___- i i •______ n?t!_/1a_ I uriaA a 4a mawimnm niMXAlrrOfiZOnfim KTkfifftlft I \JjQKOHCZQiniQ ilCl8l(j>pi)»zegar roboty inżyniera banku polskiego Filipa Ge-1 więc o to , czy to maximum przekroczonem zostało. I
randa, przed wielu la ty  sporządzony, k tó ry  podobnie Ci co ro b ią  pow yższy zarzu t T ow arzystw u, w liczają m
jak zegar X. Secchi wskazuje i zapisuje wszelkie w koszta administracyjne prowizyą ajentów Towarzys.
zmiany stanu barometru, termometru, ilość spadłćj Tymczasem w każdej instytucyi finansowej prowizye
wody, kierunek i siłę wiatru. Narząd ten nie okazał te liczą się do kosztów uzyskania kapitału i me mo-
się praktycznym do stałych doświadczeń, gdyż zbyt gą być liczone do kosztów administracyjnych, gdyż
był skomplikowanym; wszelako pomysł twórcy wart wydatki te właśnie administracyą poprzedzają. W To-
wspomnienia, a potrzebował tylko pewnego udosko- warzystwie naszem koszta administracyjne wraz z ową
nałenia. Roboty tego inżyniera jest narząd pod zega- prowizyą wynoszą 18% i P<> odtrąceniu zaś tej |
rem na Banku w Warszawie, który wskazuje zmiany I prowizyi zaledwie 9— 10% . Porównawszy t
m eteorologiczne i  ciągle je s t  w ruchu. 12 kosztam i innych  T ow arzystw , przekonam y

_  D, aUg. Ztg (lipska) donosi z Petersburga, że one są niższe niż gdzieindziej. Na poparcie tego i aen ics.cu. p iosuę : ff0X V  rzecz‘w zięła obrót, lecz tak tutaj jak
Car wziął z sobą w podróż kosztowności w złocie 1 twierdzenia p. R y l s k i  cytuje przykłady 6ciu towa-! w ysła ł wprost do Juareza pełnom ocnika Stanów gorszy rzecz wzięta onrot, ta*  tu aj ja

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

* a r y ż 4 czerwca wieczór. (N. f r .  Presse). Car

W i e d e ń  5 , czerwca.

fa. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa
nych podczas obrad s?.czególowych nad adresem 
Polacy, tak jak przedtem, w komisyi adresowej 
przepadli z wszystkiemi poprawkami. Zadziwiać mu 
si, że jest wielu takich deputowanych niemieckich 
którzy się chełpią zawsze swoją sympatyą dla Pola 
kęw, szczególną otaczają ich przyjaźnią, każdemu 
deputowanemu polskiemu ściskają dłoń i winszują, 
gdy tenże skończy mówić, a pomimo tego wszy- 

^ owi tak zwani „przyjaciele Polaków" siedzą 
przykuci, ilekroć przyjdzie do głosowania na 

wniosek ze strony polskiej. Nie można więc za­
przeczyć, że z tego powodu panuje między posłami 
polskimi wielkie zniechęcenie, i słyszę nawet, że 
w kole polskiem rozbierają już pytanie: czy by 
nić należało złożyć oświadczenie uroczyste i opu 
ścjć Radę państwa, gdzie ich tak be?wględnie 
mkjoryzują.

Niepoślednie wrażenie sprawno tu zawieszenie 
trzechmiesięczne dziennika prażskiego Correąpon- 
denz, a zarazem powód tego zawieszenia, którym 
jest podobno ogłoszenie listu Koszutha do Deaka. 
poczytane za przestępstwo drukowe, jakkolwie-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasa“.
W i e d e ń  6 czerwca. Na posiedzeniu Izby depu­

towanych dzisiejszej nocy Greater stawając w o- 
ironie konkordatu otrzymał upomnienie od preze­
sa za wyrażenie nieparlamentarne. Milhlfeld od­
pierając Greutera i Jagera, mówi za ustępem a- 
dresu dotyczącym konkordatu, domaga się zupeł­
nej równości wyznań, odpycha roszczenia kościo- 
a wobec państwa pod względem stanowienia co 

jest prawem, żąda dla wszystkich wyznań wolno­
ści w sprawach wewnętrznych, zależności (!) każdego 
wyznania od państwa. Władza państwa musi na dro­
dze prawodawczej uzyskać zniesienie konkordatu. 
Sprawozdawca Herbst występuje również przeciw 
Greuterowi, i mówi, że religia katolicka od aa- 
irowadzenia prawa kanonicznego mniejsze zróbi- 
a postępy, aniżeli każdy prawdziwy katolik ży­

czyć sobie musi. Poczem Izba przyjęła nstęp a- 
dresu tyczący się konkordatu. Co do ustępów od­
noszących się do kwestyi finansowej, mówią Ple­
ner, Skene, Viehof, Winterstein, a Beoke odpiera 
ich mowy. Ustępy te zostały również uchwalone. Po 
zamknięciu rozpraw szegółowych o godzinie 11 */a, 
adres uchwalony został w s z y s t k i e m i  głosami 
przeciw d w o m  głosom księżym. — Arcykidęźńr-n 
czka Matylda umarła dziś rano o godzinie Otej 1 
w skutku poparzenia. — iu

W i e d e ń  6 czerwca. Z powoda okolicznościj 
politycznych głosowali wczoraj Polacy po umoty-i 
wowanem oświadczeniu za adresem. Podobfiieżg/ 
Słoweńcy i Tyrolczycy.

P a r y ż  6go czerwca. Król pruski przybył tu 
wczoraj o godz. 4ej po południu i przyjmowany 
był przez Cesarza Napoleona. Sądzą , że wstawię-; 
nie się gabinetu washingtońskiego za cesarzem 
Maksymilianem korzystuy osiągnie skutek.

Kursa. W i e d e ń  6 czerwca, godzina 2 po poted. 
Metaliki 6030. — Pożyczka narodowa 70-10. —  
Losy z roku 1860 88-50. — Akcye banku 726.— ' 
Akeye kred. 184.50. — Londyn 125-50. — Srebr,. 
123-25.—  Dukat 5-91,

P a r y ż  5 czerwca wieczór. Renta 70 35. ę

i i m x r o R  ou p o w jq b d zu x .» y  i  w m w c *  
fos twery Maslotvski.



4 CZAS z Piątku 7 Czerwca 1867.

KSIBAGRNIA
F . B A U M G A R T E N A

w KRAKOWIE, 
otrzymała n3 wyłączny s'<ład dla K ra k o ­
wa i okolicy następującą nowość literac­
ką, nakładem Księgarni P a w ła  Rhodego 

w L i p s k u  wydana.'
H I S T O R Y A

reform politycznych
w dawnejPolsce,

przez
K a ro la  Borom. Hoffmana,

w 8ce, 20  arkuszy. Cena złr.' 3  cent. 15 
wal. austr. (899-3)T

Otworzenie konkursu.
Celem obsadzenia prowizorycznej po­

sady Sekretarza Rady miejskiej, z rocz­
ną płacą 6 0 0  źłr. w a., rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje podania w przeciągu czte- 
rććh tygodni na ręce Naczelnika miasta, 
z dowodami dotychczasowego zatrudnie­
nia i zachowania się, dokładnej znajo­
mości języka polskiego i niemieckiego, 
przepisów administracyjnych, mianowicie 
zaś ustaw odnoszących się do zakresu 
działalności gminy, jak również uzdolnie­
nia do czynności konceptowych w spra­
wach gminnych.

Bochnia dnia 3 Czerwca 1867.
(971-3-2) Naczelnik miasta:

J. Turek.

JEsL.'

dniu 8 b m., po odby­
tem Nabożeństwie o g o ­

dzinie 9ej rano w kościele Sw. Mikołaja 
na Wesołej, nastąpi w obecności wyso­
kich W ładz i Dostojników miasta

Otwarcie Zakładu
i łow ej  S z k o ł y  

Jeżdżenia konno 1 tresury 
koni w Krakowie,

ulica Starowiślna Nr. 71.
Program tej Szkoły jes t do przejrze­

nia w Kancćlaryi Dyrekcyi tego Zakładu.

K om an Piechocki,
W łaściciel i D yrektor Zakładu.

. (.939)

Dom Zajezdny
„pod Czarnym Orłem"

w Myślenicach
poleca się wszystkim przejeżdżającym, 
szczególniej zaś podróżującym do Rabki, 
Szczawnicy, Turystom  zwiedzającym Kar­
paty itp,, odpowiedniemi mieszkaniami, 

szybką usługą i taniemi cenami, 
(934-1-3) Salomon Gutmann.

a% za sume
dla Kasy Oszczędności przy

mi kilka morgów 
z której 7.000 zir. 
grancie pozostaje— z wolnej ręki dó sprzedania.

Bliższą wiadomość powziaść można listownie 
n Wgo Rogojskiego w Szufoarowy, poczta osta­
tnia Frysztak — lub na miejscu a właścicielki.

(937)

Handel 
STANISŁ. FEINTUCHA

poleca *

WODY MINERALNE
świeże tegoroczne;

CEMENT
Portland i Roman
z różnych fabryk, a szczególniej ze 
słynnych fabryk W. Ciechano­
w skiego  w G r o d ź c u  i S łja- 
w k o  w iej w Królestwie Polskiem;

Herbatę Chińską
Czarną i Kwiatową w najprzedniej­
szych gatunkach, poczynając od złr. 
2 c. 5 0  do złr. 6 za 1 funtjwagi 
w iedeńskiej, która jest większą bli­
sko o połowęod wagi polskiej. Tym 
sposobem funt polski np. gatunku 
na 2 %  tylko złr. 1 ct. 75  (złpols. 
7) w  tym Hadlu kosztuje.— Zupeł­
nie ordynaryjnej a taniej Herbaty 
ten Handel nie sprowadza.

<828-5-1OT)

C. kr. wyf.

KOLEJ
uprzywilej.

Północna

O B W I E S Z C Z E N I E .
A A I . f. . l fi

fodpisana Dyrekcya podaje do publicznej wiadomości, że z pier 
wszym dniem Zielonych Świątek, to jest

d.  f> !>. 111. aż do końca l)Vl*K©SIli«fc !*• b»
przywrócone zostaną jak po inne lata

P o c i ą g i  s p a c e r o w e  z Krakowa
do Krzeszowic, ,

które w każdą Niedzielę i Święto
przy sprzyjającej pogodzie o godzinie K ej minut 3 0  p o ,  p o ł u d t t ł H  1 
k o  w 'a, a z powrotem o godzinę S  W l e C Z Ó F  z K r z e s z o w i c  o c lo ­

dzić będą.

Cena b iletów  na p ołow ę zniżona,
a mianowicie:

Bilet łój klasy kosztuje 1 zh. 3 0  centów
dto Hej dto dto —  „ 97 „
dtt lllej dto dto —  „ 65  n i

jjg^ r ~Bilnty będą tylko wydawane wKrakowie i służą do jazdy tąm V na*
powrót. (971-3-9)

Z Dyrekcyi c. k. kolei Północnej Cesarz i Ferdynanda.

K ra-

A .  G r  u t s c h a
patentowane

Story drewniane i fabryka towarów drewnianych
w W I E D S I I i ,

polecać może rozmaitość swych wyrobów, jako to: Story z naturalnego drze­
wo, 3 stopy szerokie, 5 stóp wysokie, < d złr. 1*50, — też same, tej samej 
wielkości, we wszystkich kolorach i deseniach malowane, od 2 złr. 80 c. i wy 
żej. —  Żaluzye dla pojedynczych okien lub szyb, od 50 ct. do 1 złr. 50 c.—~ 
Maty na stoły po cent. 10, 20, 30, 40 do złr. 1 ct. 50. j -  Pyszne obrazy do 
ubran ia ścian od 3 do 5 złr. (przedstaw iające rozm aite widoki sceny).—  Upo- 
ny na białe firanki z drążkam i lub bez tychże. — O zdoby naśladujące każdą 
m ateryę m atowane, jakoby  haft, do 2ch okien b do 10 złr.—- Zasłony P*®c 
lub kominów, od 3 do 5 złr. — Hiszpańskie ściany (Paraw any) za częśc o 
3 do 4  złr. — także Zaluzye deszczułkowe z taśmami, za stopę kwadratową 
50 cent., najnowszej konstrukcyi wykonane będą. _ . y  .

O pakow anie i inne dodatki, jak o  też i Cenniki bezpłatnie. Z am ów ienia 
za pobraniem  należytości pocztą, szybko wykonywa F ab ryka  w W i e d n i u ,  
W ienstrasse Nr. 37. (964-l-6)T

Dom murowany z ogrodem,
mający piękny widok na błonia'., jest 
z wolnej ręki do sprzedania w Krakowie 
na Smoleńsku N. 5 8 .—  Bliższa wiadomość 
najmiejscu. (93«-t-3)

T ln k r a  ł a l r i  z przyległościami P i e t r u s z a  
D U D l a  l i ^ a l  Wola i Aleksandrówka, w ob­
wodzie Tarnowskim położone, obejmujące ornych 
pól wraz łąkami morgów 400, lasu morgów 400, 
pastwisk morgów 30, z Propinacją czyniącą 650 
złr. i Tartakiem, z budynkami w najlepszym sta­
nie, z domem mieszkalnym murowanym o dwóch 
piątrach, ogrodami angielskim i innymi, liczące-

47.000 złr. w. a.,

Pierwsza największa Fabryka płóciennej bielizny
B ra c i  Beck  w  W i e d n i u ,  Operngasse Nr. 2.

Żelazne Meble ogrodowe
składane w najnowszym kształcie:

V Kir* 9 0  Ct. wytworny, modny, składany 
żelazny stołek ogrodowy,

1  K i r .  wytworna ławka żelazna ogrodowa,
prócz tego .są stoły, fotele i wszelkie insze ogrodowe lub pawilonowe meble 
po najtańszych cenach, a to na składzie w Fabryce mebli żelaznych Anto­
niego Briill  w  W ie d n iu ,  Alsergrund H ahngasse N. 6. — Skład znaj­
duje się na Kolowratrijng Nr. 10. — Zamiejscowo zamówienia szybko się wy-
konyw ują. (.900-3-131

Ś w i e ż e  t r a n s  p o r t a

CEMENTU
P O H T l i i l W n

nadeszły do

F. J. KIRCHMAYERA i SYNA
r w K r a k o w i e .  (824-5-)t

PgTB I E Ł A I  Y."
odpisany ma zaszczyt donieść Sza- 

J ^ ^ n o w n e j Publiczności, iż jak w latach 
M M I zeszłych, tak i tego roku urządz ł na 

Bielanach swój B u f e t ,  zaopatrzony w przeróżne 
Przekąski i Napoje — polecając się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.

(940) «F. W. S a w ic k i ,

Anglii wykształcony 
doświadczony Agronom’ 

zamyśla w jakiej przyjemnej okolicy Ga- 
licyi, w bliskości kolei żelaznej i kato­
lickiego kościoła,

zaraz zadzierżawić wieś,
mająćą około 6 00  morgów gruntu i nie 
bardzo opustoszałą. Propozycye z opisa­
niem bliższych okoliczności i stosunków 
jakości gruntu, uprasza się nadsyłać we­
dług adresu, o którym w Administracyi 
„C zasu4* dowiedzieć się można. (879-2-3 )

'N iezrów nana w doskonałości gustu  i taniości.

Koszule inęzkie najnowszego — , ... ,
tna, sztuka po złr. 2'25, 2 50, 3, 3'25 do 3'50.

dto wykwintnie ubrane, roboty ręcznej, z najcieńszej rumb. batyst, weby 
płóciennej, sztuka po złr. 3-75; 4-50, 5, 5’50, do złr.

dto
dto kolorowe franc, perka!, koszule, za szt. po

K a c ie  m ę i k i e  z rumburg. płótna, sztuka po złr. 150, 1‘70, ^
Koszule damskie pięknie haftowane, najnowszój mody z rumb. płót. po złr. 2, 2 26>

2-50, 3, 3-50 do 4 złr.   1 ' -______ ,
' 3-50. 4, 4-50 do 5 50, •)Jdto bogato haft. z naje. rumb. bat. weby płóc.

1-80, 2 do 2-50, bog. I
M a j t k i  d a m s k i e ,  najn. kroju, gładkie 1.40, 160 do T80, ładnie
Koszule dla dziewcząt 1 chłopców każdej wielk. szt. 1$5, 1.50, 175, 2 do 2 25.

— = kolorowe 3, 3-25 do 3'50.

Skarpetki niciane dto

. 5 złr.
Pończochy bawełniane najcieńsze pół tuzina zlr. 2 50, 2-75, 3, |3~50, do 4._

jttołnlerze stojące i wykładane ełfeganc. najn. kroju pół tuzina 1<2 5 ,1-50,>75, 2 do 225. 
Krawatki pyszne jedwabne, sztuka po cent. 25, 30, 35, 40 do

M »  3 Ł -  »  T  M  _
P ł ó t n o  czysto lniane ręcznej tkaniny, za sztukę 30-łokciową zli) 825, 9, 9-50 do 10 zł.
Płótno cienkie rumburskie  dto______ 40 dto „ 14-50,15'50 do 16-50.

21, 23, 25 dp M -rf f rWeba cienka rumburska dto 50
30, 32, 35 do 38 złr.

Becznikl dto dto

dto batystowe francuskie
Płótno ruskie (toile russe) prawdziwego koloru dla mężczyzn i chłopców, łokieć po

centów 35, 40, 45 do 50.
Ogromny wybór bielizny pościelowej, kap na łóżka wełnianych, djr- 

—   n a n ó w  na stoły z kutasami, firanek, obrusów do kawy, kołder podró­
żnych^ bawełnianych i płóciennych — Gradl itp. itp.  ________
Angielakie i»i e ty ~ p o tlr ó ż n e , sztuka po złr. 10 50, 11-50, 12~5o, 13%5o do 18 złr. ______
Z am ów ien ia z prow incyi będą  ja k  najszybciej w ypełn iane . O k a z y  i C enn ik  

n a  żądan ie  (b ezp ła tn ie ) ro zsy ła n e . (738-6 -12)T
S5M TKo8Zulei k tó re  n iedob rze  leżą, m ogą być nap o w ró t odesłane .- ^

T a dniem 1 Czerwca otwarte zostały

P I EL E S I A R C Z A N
w SWOSZOWICACH

3|4 mil i  od K r a k o w a  o d leg fe .
Słynne swą skutecznością wody Swoszówickie w rozlicznych chorobach, 

mianowicie zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a w y c h  cierpieniach, 
p o r a ż e n i u ,  we wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwości n e r w ó w ,  

należą do najsiln iejszy Cli Wód siarczanych;
z powoda zaś zawartych w nich części ż e l e z i s t y c h ,  celują 

nad w s z y s t k i e m i  niemal wodami siarczanemi w Europie.

Zakład kąpielny w Swoszowicach
pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach, ale oiaz wy­
godę i przyjemność znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zje­

dnania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.
W  tym celu zaprowadzone zostały liczne ulepszenia, jak o to :
przez pogłębienie studni źródłowej zapewniono się pod względem d O S t ć l -

tecżncgo i c ią g łeg o  przypływu wody siarczanej;
zaradzono brakowi wody słodkiej i czystej do picia przez urządzenie pompy, 

której dotąd nie było ;
sprawiono w 'łazienkach nowo wanny m etalow e w ybiela­

ne, na które siarka nie działa;
zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i wy­

gody gości;
urządzono szybką usługę obojej płci;
odnowiono i odświeżono tak łazienki jak i mieszkania gości, które nowo 

pomalowane i urządzone zostały ;
postarano się o d o b r e g o  r e s t a u r a t o r a ,  a tern samem zape­

wniono gościom kąpielowym dobrą kuchnię z szybką usługą obok cen umiar 
kowanych;

urządzono czyteln ię dzienników  i czasopism  pol­
skich , n iem ieckich  i francuskich, w której zarazem będzie 
możnk dostać do czytania d z ie ła  na żądanie.

ogród urządzony został na nowo i upiększony; postarano Się,
aby muzyka w ojskow a d a w a ła  koncerta w łazien­
kach, jak również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki nie­
tylko dla uprzyjemnienia chorym pobytu, ale oraz, aby liczni goście z Krakowa 
znajdowali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

Dla ułatwienia przyjazdu osobom w Krakowie stale mieszkającym, a chcą­
cym używać kąpiel w Swoszowicach,

l lT I M I D T I t !  k r ą ż y  d w a  r a z y  d z i e n n i e  między Krakowem 
g j  1 1 )  a Swoszowicami, a mianowicie odchodzić będzie co­
dziennie z Rynku o godzinie 7 ej rano i 4ej pO południu.

Nadto Zakład Swoszowicki zpstawać będzie pod okiem biegłego l e k a r z a .  
Zamówienia mieszkań, zasięganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań 

lub o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye lub stawianie życzeń szcze 
gólnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
poczta Mogilany,

jak niemniej A d m i n i s t v a c g a  C z a s u  podejmuje się pośredniczyć w tym 
względzie i ułatwiać korespondencyę z Zakładem. (756 7-)

Poszukuje dzierżawy
eto do dw ustu morgów obszaru mającej 
z zabudowaniam i — lub posady do 
zarządu gospodarczego —  m ęż­
czyzna mający praktyki około 20 lat — 
w Księstwie Poznańskiem  i za granicą. 
Żonaty z m ałą familią.

W iadomość powziąść można pod adre- 
sem M. K .  poczta Kotlin w Księstwie 
Poznańskiem. (921- 2)

Dzierżawa wsi
od Sącza o i */2 mili oddalonej—  
mającej tegorocznych wysiewów 
zboża zimowego 86  k., wiosen­
nego 8 0  k., ziemniaków 72 k., 
w glebie rędzinnej położonej —  
jest od Sw. Jana r. b. do wzięcia.

Zgłoszenia mają być adresowa­
ne pod lit.: P, K, S.t poste re ­
stante N o w y - S ą c z .  (860-3)

f rS c f f ic k e y s e n
F abrykan t m a s z y n ,  
właściciel Cegielni pa­
rowej, W assergasse 17, 

poleca swe

Prasy do cegieł, 
rur, torfu i węgla, t“  i °i »v
ry. Ulustrqwane Cenniki, z wykazem bli­
sko 700 nabywców takich maszyn, są we 
wszystkich Księgarniach w kraju  i za g ra ­
nicą na opłacone żądania do nabycia. W y­
szły u Berggolda w Berlinie. 10 sgr.

Maszyny te są do widzenia w ruchu na 
wystawie paryskiej, w pruskim  oddziale.

(905-2) ______________

M .  T a p p e i n e r

w Wiedniu,

p o leca  sw o je  o ryg in a ln e  ' W l j U A  w ła ­

sn e g o  h o d o w a n ia :

Białe G um poldskirchner 1 but. 40 do 50 ct 
dto ja k  reńskie wino 56 — 64 „ 

Czerwone VSsslauer Austich 50 —  60 „ 
dto jak  Bordeaux 70 — 80 „ 
dto ja k  Rubin . . . 80 ■— 90 „ 

w beczułkach wiadrowych po z łr . 22, 24 
do 30 złr.

Wyborny SZAMPAl:
Z Gum poldskirchnerskiego wina reńskiego 

1 butelka 1 50 c.
stołowe 1 „ 1 „ —  „

>/, butelki —  » 70 _
li —  * 40

Ostatnie V4 butelkipo;40c.pod nazwą „Puf- 
fo“ bardzo w handlu lubione, wielki ma 
popyt, bardzo rozprzedaw ane przez kup­
ców, cukierników, właścicieli hotelów i 
handlarzy delikatesów. —  Biorący czte­
ry  tuziny, p łacą po złr. 4  c. 50 za tuzin. 
Cenniki franko. Zamówienia za gotówkę 
lub za pobraniem  należytości. (691- 10)

f l n n ł i i n r  m ożna w y leczy ć  radykalnie 
y przez użycie elektro-medy- 

cznego b a n d a ż u ,  wynalazku D r. Marie 
m ającego przywilej na la t piętnaście.

W  P aryżu  na ulicy de 1’Arbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P . B runona M iczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece P- P iotra 
Alikolasza. n j

Ku/ri papierów i pieniędzy ■

i&imfców 6 czerw- 
śreb. poi. a t za lOOzł-

— nowe obr. .  
Listy zaat. poi. bez k 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 10»» rat.
Talary pra. za 100 tal. 
Banku. pr. z a  150 złr. 
Srebra nowe anstr.. 
Ookat ważny.. . . 
Napoleon d'or . . . 
Półimperyały rosyja. 
Listy galie. nowe z k.

— — stare B 
Oblig. Lidem. „ 
Ak.k.g. bozk. idy  w

' i  Metaliki.. .
■>1 Pożyczka naród. 
Alicyc banku wied.

— — kred.
Losy 5J z r. 1860.
Sr e oi o ....................
Londyn 10 inni. aster 
Dukat pojedynczy .

Cicionkami Drukarni , CZASU** W. Kirehmayera.

żądają płacą

113 111
131 117
74 73

402 392
171 166
186 181
82J 80)
123 121
5 90 5 74

10 5 9 85
10 35 10 —
79 50 78 50
82 75 81 75
71 — 69 —

337 232
184 179

złr. cent
60 <30
70 1

723
i 85 40
88 70

123 35
24 30

6 85

W f a 4 , ń  3 czerw.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. fe.
— Obi. ind. niż. Ana
— — czeskie
— — węgiera.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
■— — bnkow.
— — aiedmgr.
Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne;

6 J Banku nar. loaow. 
4} Galicyjskie. . . 
*łS Węgierek, los. 
y  Boden Cr. anatr. 
Poiyetki loteryjne.: 
Losy poż. z r. 1839 
_  — — 1854
— — — 1860
_  — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— tegl. par. ca D
— Ks. Esterhazy
— Księcia Halni.
_  _  Palty .

żądają płacą

56 25 56 10
70 90 70 70
60 30 60 10
87 50 87 _
90 — 89 M)
72 — 71 50
77 — 76 _
69 75 68 75
68 50 68
68 — 67 50
99 75 98 75

90 80 90 60
77 75 77 25
87 50 87 —

105 — 104

148 50 147 50
79 60 79 —
89 20 89 —
78 80 78 60
17 75 17 35

129 50 129 —
89 50 88 60
95 90 —
31 .  - 30 50
25 — 34

Loty ks. Klary. . .
— hr. St. Gfenois .
— miasta Bndy . .
— ks. Wihdisohgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . .

Akcye bank. ip n em . 
Bankn naród, aostr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaj n 
Kolei półu. Ferdynan
— rządowói tr.-a.
— zachodmój o. El. 
_  Pardubiokiój . 
_  południowój . 
_  Galicy jskićj . .

Czerniow. z wpł. 80{ 
Kursa tagranicxn$:

(t MtMl«aa>a)
Amster. 100 złh. d3  
Augag. 100 zł. nr 
Berlin 100 tal . 
Franki. n.M.100 

fH^h-lOO mark. 
Londyn 10 fun. 
Pkrył 100 frank.

'ó?4
a4

>s3
gaj

3
3

Mata ptaoą

26 - 25 -
33 - 33 -
26 - 35 -
18 ■— 17 -
22 -ut 21 -
13 50 12 -r
12 25 11 76

726 725
186 60 186 40
486: — 484 - i

1745 1740
233 3 233 —

14Ś 50 143 -
127 50 127 -
206 — 205 50
338 — 337 —
183 - 181 50

104 75 104 25
104 25 104 -

104J35 104 10
92 35 92 —

135 - 124 70
49 55 49 £0

Waluty.
Cesara, korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obraozk.

Złoto dl marca '. . 
Napoleontfory . .  i 
Suwereny...............

deryki...............
dory (niemieckie) 

ouwereny angielskie 
Imperyaiy rosyjskie
Srebro.....................
— kupony . . .  

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

L w ó w  4 czerwca 
Dukat........................

Rubel srebr. roayjsk. 
Talar pruski. . ■ • 
Listy gal. b. kup. w. a.

—■ ) —■ m. k.
Obligi indem- fc. kup. 
Ake. kol. gal. b. kup. 

.  lwów - eter.

taąóla phu>ł

17 35 17 25
— —

5 89 5 88
5 89 6 88
5 86 5 85
9 95 9 95

i 17
10 50 10 40
10 20 10 10
13 55 12 46
10 20 10 16

123 —.. 122 60
123 — 132 50

1 83‘ 
1 83} ! Si•1

5 85 6 78
10 m  -1 95 1 86

1 84 1 82
77 38 76 75
81 14 80 49
69 45 68 70
235 50 S33 —
182 60 189 —

WAsuree. 4 czerwca 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr.,

•' kupon ,  
Listy likwidacyjne .
I , kupon „
Akoye kolei żel 

warsz.-wiedeń. ■ 
Akoye kolei żel.

warezi-bydgos. n
6} Pożyozka loteryjna

4 czerwca 
Banknoty austryac.. 
[Polskie bilety bauk. ■* 
a aastaw.
t oznań, List. zast 4% 

-  -  ' 3JV,

V a ry .
Renta 3%
r»>'T . .  .

5 czerwca81 0

Ł u a S y ,
ifonsoU .

czćtw.

żądają

75 50 
71 35

61 33

płacą

6 26
—--
1 80 

61 —
-

69
113 37113 _

82 j 
83(

812
mte

70 40

94*.

Pociągi osobowe na kolegach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1*10 rano; 3.30

południn - do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowo 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 «*“' • 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Granicy do iSzczakowy o godzinie 11.37 przód połu­

dniem; 3.5 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.1 o rano; 6.30 wieoaór; 
z Przemyila do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
x Mysłowic db Krakowa 1 po południu.

P c z y c h o d z ą s
do Krakowa i  Wiednia 9.46 rano: 7.46 wiaczór.-.* Wro­

cławia o godzinie * Wrocławia,
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 6.21 wieczór, 
ze Lwowa 3.51 popołudniu; 6.11 rano— z iFic- 
liczki 6.16 wicozOr . 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieozór.

Rządzoa Drukarni, Seweryn Dobrzański,


